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CEnTRAlTIY  
O R G A N P P S

Cena numeru T O  sroszy
PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S ię !

W y d a w c a  i R ada N aczelna P. P . S.

OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA GOTÓWKĄ.

NIECH ŻYJE
■ ■ S O C JA L IZ M !
WARSZAWA. UL. WARECKA NR. 7
REDAKCJA — tal. 3.06-70 
DYREKCJA -  2.20-13 
ADMINISTRACJA — 5.13-00 
DRUKARNIA -  2.76-43
KONTO CZEKOWE W P.K.O. 175 

Pocztowe Przekazy Rozrachunkowe 
Ungd Pocztowy Warszawa I Kartoteka N. 1 1 7

Cena numeru 1 0 groszy

« M  W arunki prenum eratyi w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 2.50, bez odnoszenia zł. 2.20 na prowincji miesięcznie zł. 2.50, zagranicę zł. 5.60. Za zmian; adresu 50 gr.
*la*y> „NAPRZÓD" Kraków, ul. Sw. Tomasza 11-a „GAZETA ROBOTNICZA" Katowice, ul Teatralna 12. „ŁODZIANIN" Łódź, Al. Koiciuszki 29. „ROBOTNIK PIOTRKOWSKI" Piotrków Tryb ul. Piłsudskiego 64 

c  „ROBOTNIK RAD0HSKI" Radom, ul. Kelles Krauza 1. „ROBOTNIK POZNAnSKO-POMORSKI" Poznali, ul. Stroma 24. „ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI" Białystok, Rynek Kościuszki 29.
e*y  ogłoszeń* Za wiersz wysokokl 1 mil metra w tekście gr. 50, zwyczajne 40, nekrologi do 60 mm. gr, 20, powyżej 60 mm. gr. 30,drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie 1 zaofiarowanie pracy bezpłatnie

Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń tekstowych i zwyczajnych 6-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada

nm  - s k o n  i  ckikiop oporo Dość nadużywania „nieinterwencji !
Gwałtowny bój pod Putung

W V ’dj0 /. le*a domach koncesji cu- 
lQj, lena®kich dawały się odczuć 
^ fty  gdy japońskie o-

w°jenne i  samoloty rozpo- 
^htu ^Wâ lowne bombardowanie 
**en ^dując zmusić do mil­

led* *e chińskie, 
fj} w e? z Pocisków chińskich tra- 
V b . Japoński szpital pływający 
J*Po‘ U konsulatu japońskiego. 
eje ł*czycy rozpoczęli swe opera­
mi ^bardowaniem odcinków 

. an * Yang-Tse-Pu, lecz 
koncentrowali swe wy- 

W rî .Wne w kierunku Putung. 
• ^on*e8*e“ japońskich,

P^n a j aP°d*kie posuwają się 
<J)a naprzód, natomiast źró- 

twierdzą, że Japoń- 
° lDs'eli się cofnąć, 

żf. .łt °becnie rzeczą oczywistą, 
an japoński polega na powol- 

sL Posuwaniu się bez narażania 
jakiekolwiek niespodzian- 

PMit Lapończycy ze względów 
“O n - I^ c h  nie chcą się narażać 
(u - Ieoczpieczeństwo porażki. Jo­
lo „ y*y *5 jakoby zaskoczeni sir 
^ °Poru Chińczyków.
^ , V

iio . kolicy Yu-Mong na połowie

ra j objekty wojskowe wzdłuż rze­
k i Czu-Kiang, niedaleko Kantonu. 
Na licznych przybrzeżnych stat­
kach chińskich wybuchł pożar.

Samoloty japońskie bombardo­
wały port Swatau.

POSIŁKI JAPOŃSKIE 
W  SZANGHAJU 

Agencja Havasa donosi, że do 
Szanghaju przybyły nowe okręty

z oddziałami wojsk japońskich i 
znacznym materiałem wojennym. 
Przeważają jednostki zmotoryzo­
wane.

Wyładowano z okrętów wielką 
ilość ciężkich dział.

Korespondent agencji Havasa 
dodaje, że niebawem ma się roz­
począć wielka ofensywa wojsk ja 
pońskich.

Min. Oaladier przeciw Knowaniom faszystowskim
Na posiedzeniu Komitetu Wyko 

r.awczego Stronnictwa Radyka­
łów Społecznych, zabrał głos prze 
wodniczący Stronnictwa Daladier, 
który po słowach uznania dla 
działalności Rządu Chautempsa, 
wspomniał o trudnościach we- 

I wnętrznych i zewnętrznych, jakie 
napotykał i napotyka dziś jeszcze 

| drugi rząd Frontu Ludowego.
~  I M — I I I I I I I I I I H I

mi?dzy Yaag-Tse-Pu a Wu-
gwałtowna walka.

**e U 8tfonach są bardzo znacz- traty. ^
A T A K !  J A P O Ń S K IE  

b  A  P O Ł U D N IU  C H IN .
0.°szą. z Hong-Kongu, że o- 
j apońskie ostrzeliwały wczo-

Represje po strajku chłopskim
w  św ietle giomuiiiteatu P.A.T.

PIERWSZY PROCESARESZTOWANIA W  BUCZACZU

W  związku z likwidacją strajku 
chłopskiego dokonały władze bez 
pieczeństwa w Buczaczu licznych 
aresztowań wśród członków Str. 
Ludowego, w szczególności zosta 
li oddani do dyspozycji władz są­
dowych: Orzechowski Piotr, pre­
zes pow. zarz. Str. Ludowego, O- 
strowsłd Kazimierz, sekretarz te­
goż Zarządu, Sowa M., Kordyk 
SL — członkowie Zarządu, oraz 
szereg innych działaczy.

Aresztowani stoją pod zarzutem 
napadu na posterunek P. P., zni­
szczenia auta powiatowego, dzia­
łalności wywrotowej i niedozwolo­
nej agitacji (PAT.).

Cyniczna odpowiedź Japooii
w sprawie odszkodowań

p
n'sternf5tawiciel jaPońskieg° mi* 

spraw zagranicznych o-
że JaP°n>a już przed

^ z3dou,tyg0dn'am' odpowiedziała
^tahów yan8ielskiemu 1 Rz3dowi 
ttdszkod ^ednocz°nych w sprawie 
^ a ł T ° Wań- wynikających z

Japonit°i-nnych-nie uważa się w tym

wypadku za odpowiedzialną, po­
nieważ działania wojenne zostały 
wywołane przez Chiny, które za­
atakowały Japonię.

Przedstawiciel japońskiego M. 
S. Z. zaprzeczył, jakoby i inne kra 
je już zwróciły się do Japonii w 
sprawie odszkodowań.

W  WOJEWÓDZTWIE 
TARNOPOLSKIM.

W wyniku akcji likwidacyjnej 
strajku ludowego na terenie woj. 
tarnopolskiego aresztowano i prze 
kazano władzom sądowym dwie 
osoby z powiatu brzeżańskiego, 7 
csób z kopyczynieckiego, 20 z pod 
hajeckiego, i 10 z pow. buczackie, 
go. (PAT.).
W  POWIECIE JAROSŁAWSKIM.

W  czwartek aresztowano Józe­
fa Kasprzaka z Pawłosiowa, dłu­
giego wiceprezesa Zarządu powia­
towego Str. Ludowego, który po 
aresztowaniu Wiktora Jedlińskiego 
kierował całą akcją strajkową w 
powiecie.

Kasprzak zgłosił się dobrowol­
nie do urzędującego w Jarosławiu 
prokuratora. W  środę aresztowano 
również Jana Muca, prezesa koła 
Str. Lud. w Dunkowicach, organi­
zatora akcji strajkowej Str. Lud 
w okolicach Radymna i w powie 
cie jarosławskim. (PAT.).

Do Sądu Okręgowego w Prze­
myślu wpłynął już płerwazy akt 
oskarżenia przeciw dwóm wie­
śniakom, oskarżonym o udział w 
strajku chłopskim.

Ma iawie ostcarżonych zasiądą 
Kazimierz Kaczmarz i Piotr Dar- 
mobit, działacze chłopscy z Ro. 
stweczka w powiecie Mościska.

Działacze ci, oskarżeni są z art 
154 par. 1 k. k., który mówi o na­
woływaniu c3> popełnienia prze­
stępstwa lub jego publiaznym po 
chwalaniu.

Termin tego pierwszego proce­
su będzie ogłoszony w dniach 
najbliższych.

Do więzienia w Przemyślu prze 
wieziono w dniu onegdajszym 
szereg aresztowanych wiiościan, 
pochodzących z “kręgu sądowego 
przemyskiego.

Wśród sprowadzonych do Prze 
myślą znajduje się także b. poseł 

i Bruno Gruszka, prezes Zarządu 
| Okr. Str. Lud. (PAT).

Przechodząc do sprawy polity­
ki nieinterwencji, Daliadier o- 
świadczył:

„Bez względu na całą naszą 
istotną i szczerą chęć pozostania 
wiernymi polityce nieinterwencji, 
nie możemy dopuścić aby stała 
się ona pułapką i aby doprowa- 
dzia do zagrożenia swobody ko­
munikacji z naszym Imperium A- 
frykańskim, lub do tworzenia sta­
łej groźby na naszej granicy w Pi 
renejach.

W życiu narodu zdecydowane­
go utrzymać swą wielkość bywa­
ją chwile, gdy trzeba powiedzieć: 
nie. Wszystkie dramatyczne wy­
padki ostatnich czasów winny u- 
mocnić tylko naszą wolę w dopro 
wadzeniu do najwyższej dosko­
nałości obrony narodowej.

W czasach, gdy na całym świe 
cie rozbrzmiewa ponownie twar­

de hasło „biada słabym" trzeba 
aby Francja stwierdziła wobec 
świata, że jej naród jest narodem 
dumnym, zjednoczonym i silnym, 
gotowym zawsze do obrony swej 
niezależności i wolności". (PAT).

C.K.W.
Wczoraj odbyło się posiedzenie 

plenarne Centralnego Komitetu 
Wykonawczego P. P. S.

C. K. W. omówił wypadki ostat­
nie na terenie wsi oraz sprawy 
dalszej akcji na rzecz zmiany or­
dynacji wyborczej i nowych de­
mokratycznych, swobodnych wy­
borów.

Powzięte zostały uchwały, za­
wierające szereg wskazań prak­
tycznych.

Socjaliści francuscy
wobec wyborów gminnych

Inwalidzi i kombatanci
obradują w  Paryżu

Komitet Wykonawczy Partii 
Socjalistycznej S. F. I. O. ogłosił 
dłuższy manifest, określający sta­
nowisko Partii w czasie wyborów 
do sejmików samorządowych.

Podczas pierwszego głosowa­
nia Partia Socjalistyczna w myśl 
ustalonych przez Komitet W yko­
nawczy dyrektyw wysunie wszę­
dzie własnych kandydatów, przy 
drugim głosowaniu władze na­
czelne Partii Socjalistycznej we­

zwą poszczególne organizacje de­
partamentalne do stosowania się 
do zasad t. zw. dyscypliny repu­
blikańskiej i do głosowania na 
kandydatów stronnictw lewico­
wych.

Poza tym kandydaci Partii So­
cjalistycznej powinni również 
zwrócić się do wyborców o za- 
aprobowanie uchwał kongresu 
marsylskiego.

przewodnictwem t  w . Negrina

98 sesja Rady Ligi
rua  prze

obraduje
,r^Po1c2eiSes-’a Rady L ig> Narodów
r t 'ej p°ufnvnf W P‘ątek °  8° dz- f> ^ia ło  u Posiedzeniem, któ-
th -^o d n i ardzo krótki przebieg.

*  tow- Ne6'l". P " -
hv da z-it h.1SzPańskiego. 
* d ^ d e r : d2i‘a PrwwMywa- 
ki e na dzienny, skreślając 
ty j  Irar. Wni°sek delegatów Ira

N-, Panshv!Praw? sP°ru mi?dzy

Pąr< agr. d a wniosek ministra 
y Pr2ę Urnunil Antonescu, po- 

P- min. Becka, Rada

postanowiła zamianować komitet, 
który ma zbadać raport komisji 
mandatowej w sprawie Palesty- 
ny.

Przewodniczący tow. Negrin o- 
świadczył następnie, że kiedy Ra­
da Ligi Narodów przystąpi do dy 
skusji nad apelem Rządu hiszpań 
skiego, zwróci się on do Rady z 
prośbą o powierzenie innemu 
członkowi Rady przewodnictwa.

Następne posiedzenie Rady od­
będzie się we wtorek o godz. 5 
po poł.

W  P a ry ż u  p o d s e k re ta rz  s tanu  w 
m in is te r iu m  sp ra w  zag ra n iczn ych  
F ra n ę o is  de Tessan d o k o n a ł in a u ­
g u ra c ji K o n g re s u  M ię d z y n a ro d o ­

w e j F e d e ra c ji s tow arzyszeń in w a ­
l id ó w  w o je n n y c h  i  b y ły c h  k o m b a ­
ta n tó w . ( P A T .) .

M i m d i H i !
Plany ożywienia współpracy światowej

Raport Komitetu ekonomicznego, cji międzynarodowej, przewidują- 
który wraz z raportem Komisji su- cej ścisłe zobowiązania państw, 
rowcowej stanowić będzie podsta-; byłoby prawdopodobnie niemożli- 
wę dyskusji gospodarczej na Ra- we.

16 I
w Niemczech

Sfinat ma zaufanie
ŁłcSst
N N%

do Rząiu  Van Zeelanda
tu pf'e?;ł8« uchwaHł 121 

** Sie ’ Przy I 2 wstrzy 
głosowania, rezo­

lucję, wyrażającą votum zaufania 
dla Rządu Van Zeelanda.

Jak donoszą z Niemiec sport 
polski napotyka ostatnio w swej 
działalności na duże trudności ze 
strony władz, zwłaszcza w ośrod­
kach prowincjonalnych.

W  ziemi Malborskiej (Prusy 
Wschodnie) polsk-’m organizacjom 
sportowym zakazano z dniem 1 
września wszelkiej działalności.
Kluby nie zostały rozwiązane tyl­
ko praktycznie uniemożl.wiono im 
pracę.

Na Śląsku opolskim polskie klu­
by sportowe bardzo często napo­
tykały na trudności, a nawet szy­
kany ze strony władz ze względu 
na odmowę przystąpienia do cen­
tralnych organ zacyj niemieckich.
Kluby te wysunęły w swoim cza­
sie hasło „Niema polskiego klubu jka  Józefa

bez polskiej komendy i polskiego 
śpiewu". Ostatnio klubom tym u- 
riemożliwiono wszelką działalność 
przez odmowę udzielenia im boisk, 
względnie sal na zawody lub tre­
ningi.

Podobne wiadomości otrzymuje 
my również z niektórych innych 
środków w Rzeszy. (PAT.).

Poszukiwania
Lewoniewskiego
Lotnicze ekspedycja ratunkowa 

Szewelowa, która udała się na po 
szukiwanie Lewoniewskiego, wy­
lądowała szczęśliwie na wyspie 
Reiner archipelagu ziemi Francisz

dz e i zgromadzeniu Ligi Naro­
dów, zawiera jako najważniejszy 
punkt propozycję uchwalenia przez
wszystkie państwa deklaracji, w'ideologii gospodarczej możliwie

W dyskusji na komitecie ekono­
micznym znalazły się tendencje 
skupienia pod jednym sztandarem

której stwierdziłyby one, iż zamse 
rzają prowadzić swą politykę go­
spodarczą po linii stopniowej libe­
ralizacji obrotów międzynarodo­
wych. Tego rodzaju forma wybra­
na została na skutek przewidywań, 
iż zawarcie jakiejkolwiek konwen-

dużej ilości państw dla przeciw­
stawienia ich krajom, które pro­
wadzą politykę samowystarczalno, 
ści i skierowane są przeciw współ­
pracy międzynarodowej.

Mowa tu, oczywista, o pań­
stwach faszystowskich.

Świat muzułmański
wobec akcji Arabów w Palestynie
Arabskie Biuro Informacyjne w 

Jerozolimie donosi, że delegacja 
Rządu irańskiego w Genewie wy­
stąpi oficjalnie w obronie intere­
sów Arabów palestyńskich.

66**
Według komunikatu naczelnego 

komitetu arabskiego, utworzone zo 
stały we wszystkich krajach mu­
zułmańskich „komitety obrony 
Palestyny", propagując akcję pro­
testacyjną przeciw projektowi

podziału Palestyny i utworzenia 
państwa żydowskiego.

Komitety takie powstały rów­
nież w wielu gminach muzułmań­
skich krajów bałkańskich.

v *
*

Arabska Partia Obrony Narodo­
wej uchwaliła na ostatnim posie­
dzeniu współpracować w Naczel­
nym Komitetem Arabskim i wziąć 
udział w Kongresie Panarabskim 
w Bouladn (w Syrii).



5tJT. 2

Na frontach Hisipanii
Komunikat sztabu głównego pow­

stańców donosi, że na froncie Leon 
oddziały powstańdże wyrównywały 
swe stanowiska, podobnie jak i na 
odcinkach San Pedro de Luna. Na 
froncie Santander oraz w okręgu Bar 
ro. Na froncie asturyjskim strącono 
dwa samoloty rządowe.

***
Hadio powstańcze donosi*- że bit­

wa, która rozegrała się na morzu 
śródziemnym między krążownikiem 
powstańczym „Baleares" i okrętami 
rządowymi trwała bardzo krótko,

gdyż odrazu na początku walki „Li- 
bertad'* został trafiony i uszkodzony 
poważnie, wobec czego wycofał się z 
bitwy, a za nim pozostałe okręty rzą 
dowe. (PAT.).

*
Korespondent Agencji Havasa do­

nosi, że jednostki wojennej floty pow. 
stańców ostrzeliwały objekty wojsko­
we rządowe na wybrzeżu austuryj-
s k im ,

Samoloty powstańcze krążyły na 
Gijon, rozrzucając proklamacje, wzy 
wające ludność do poddania się.

300  tysięcy osób opuści Madryt
Liczba osób, które opuściły Ma 

dryt od początku wojny, wynosi 
ok. 300 tysięcy. Ale na ich miejsce 
napłynęli inni mieszkańcy z pro­
wincji, tak że cyfra ludności Ma­
drytu pozostała bez zmiany : w y­
nosi 1 milion.

Zarząd stolicy postanowił ewa­
kuować do 31 grudnia r. b. 300 
tys. osób, które podzielono na 
pięć kategorii: 1) urzędnicy Rzą­
du, zatrudnieni jeszcze w Madry­
cie, 2) rodziny urzędników, pra­
cujących w Walencji, 3) emeryci,

4) jeńcy i  więźniowie faszystow­
scy, 5 ) sympatycy faszystów. Ci 
z ostatniej kategorii będą rozmie­
szczeni w różnych punktach kraju 
i pozostawać będą pod nadzorem 
policji. 1

Po zmniejszeniu ludności o 300 
tys. i wykończeniu kolei Madryt 
— Walencja, którego spodziewa­
ją się na 1 stycznia, władze miej­
skie spodziewają się łatwiejszego 
wyżywienia mieszkańców podczas 
zimy.

Wili Zjazd
Stow. b. więźniów politycznych

Dzisiaj rozpoczyna się w Kato. 
wicach VIII Zjazd delegatów Sto­
warzyszenia byłych więśniów po­
litycznych.

Witamy serdecznie uczestników 
Zjazdu i życzymy im owocnych 
obrad. Kto, jak kto, ale więźnio. 
wie polityczni z okresu panowania 
zaborców w Polsce, z czasów nie­
woli narodowej, mogą o sobie z 
czystym sumieniem powiedzieć, że 
POLSKA NIE DOSTAŁA SIĘ IM 
ZA DARMO. Z tego też tytułu

głos tych bojowników o niepodle­
głość i wolność Polski ma wagę 
szczególną i wszyscy z nim liczyć 
się muszą. Dotyczy to zarówno 
poglądów Stowarzyszenia na sy­
tuację obecną w Polsce, jak też 
losu i sytuacji materialnej samych 
członków Stowarzyszenia.

*
Zjazd będzie obradował w Do. 

mu Ośwłatowym przy ul. Fran­
cuskiej 12, drugie piętro.

Początek o godz. 10-ej.

Na Zlot !
Program Zlotu Młodzieży w 

W arszawie będzie w  przybliżeniu
następujący:

niedziela, dnia 19-go września 
1937 roku.

Do godz. U -ej przyjazdy grup 
załatwienie formalności w Biurze 
Zlotu na ul. Czerwonego' Krzy­
ża 20,

godz. 10— 11.30 w sali teatru 
„Ateneum" koncert orkiestr robot­
niczych;

godz. 11.30— 12 ustawianie po­
chodu i wymarsz,

godz. 12— 13 marsz ulicami War
szawy,

godz. 13— 13.45 ustawianie się 
czwórkami w czworobok, wysłu­
ch a n i uroczystego przemówienia 
i złożenie przyrzeczenia,

godz. 13.45— 14 defilada w takt 
żałobnych werbli przed historycz­
ną szubienicą.

godz. 14— 15.30 odmarsz na 
boisko „Skry", obiad, 

gi.dz. 15.30— 17.30 Rewia Spor­
tu Robotniczego,

godz. 17.30— 19 akademia pod 
otwartym niebem, uroczyste zam­
knięcie Zlotu,

godz. 19— 19.45 herbata i szy­
kowanie się do odmarszu, 

godz. 19.45 odmarsz na Dwo­
rzec Główny.

Oczywista, że sprawa Zlotu za­
leżną jest od uwzględnienia przez 
Min. Komunikacji podania Komi­
tetu Zlotowego o zniżki i pociągi 
popularne. Wobec tego, że Min 
Komunikacji dotychczas jeszcze 
sprawy zniżek nie załatwiło, prze­
to zainteresowane organizacje o- 
trzymają od Komitetu Zlotowego 
dodatkowe informacje i wyjaśnie­
nia.

Kto wybija szyby
w  sklepach żydowskich?

W dniu 5 września, jak donio­
sła o tym w zwięzłym komunika­
cie prasa warszawska, aresztowa­
no na gorącym uczynku wybija­
nia szyb w żydowskim sklepie na 
ul. świętokrzyskiej 4 studentów, 
wśród nich znaleźli się: Mieczy­
sław Zarzycki i Klemens Sznar- 
bachowski.

W Nr. 1 „Młodej Polski", orga­
nie OZN-owego „Związku Młodej 
Polski" na str. 19 czytamy: „Mie­
czysława Zarzyckiego mianowa­
no kierownikiem okręgu war­
szawskiego i kierownikiem wy­
działu organizacji terytorialnej".

W tym samym numerze Mieczy­
sław Zarzycki ogłosił artykuł pro­
gramowy, będący apologią przed­
wojennej Narodowej Demokracji. 
Tenże Zarzycki, będący w orga­
nizacji prawą ręką Rutkowskiego 
i uważany za oficjalnego ideolo­
ga Zw. Młodej Polski, ogłosił w  
nr. 2 „Młodej Polski", w rubryce 
„Wychowanie", artykuł p. t. „Typ 

kierownika Związku Młodej Pol

ski“.
Aresztowany obok Zarzyckiego, 

Klemens Sznarbachowski, jeden z 
czołowych działaczów „Zw. Mł. 
Pol.", organizator i wykładowca 
na obozie Związku w Bystrej pod 
Białą (brał w nim udział i Zarzyc­
ki) — to jedna z wybitniejszych 
figur w „Zw. Mł. Pol.“. W nr. 1 
„Młodej Polski" ogłosił art. p. t. 
„Naród pod bronią".

Czy zaaresztowani za wybijanie 
szyb w sklepach żydowskich, pp. 
Zarzycki i Sznarbachowski są ty­
mi samymi, co „wychowują" mło­
dzież OZN-ową?

Jeśli tak, to powinszować takich 
„wychowawców"! „Stary" OZN 
jeszcze nie rozpoczął swej dział- 
ności i wciąż się jeszcze organi­
zuje. Ale młodzież OZN-owa już 
działa „na całego", już tłucze szy­
by w  sklepach żydowskich i w ten 
sposób dokonywa „przełomu" na­
rodowego!

Tylko tak dalej, a będzie „kon­
solidacja" aż miło!

Proces h. starosty
Proces b. starosty jarosławskie­

go Henryka Wąsa ' tow. wyzna­
czony został na dz. 26 września rb. 
i potrwa około 2 tygodni. (PA T.).
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Przegląd prasy
MIN. BECK W PARYŻU. i

Min. Beck konferuje w Paryżu i 
z ministrem Delbosem. „Gazeta 
Polska" w telefonie z Paryża bar­
dzo się cieszy z sympatycznego 
przyjęcia polskiego ministra. Np.

Prasa francuska wita przyjazd 
polskiego ministra ze szczerym zado 
woleniem. Godzi się zaznaczyć, że 
nawet pisma systematycznie uispł 
rowane przez „nie francuski czyn. 
niki" (?) ,  w sposób dla Polski nie

IMm pil# duiatii p iw
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W Sztokholmie odbyła się kon­
ferencja ministrów Spraw Zagra­
nicznych czterech krajów północ- 
nych, a mianowicie: Danii, Finlan­
dii, Norwegii i Szwecjł.

Zdjęcie nasze przedstawia od 
lewej do prawej następujących 
ministrów: Muncha (Dania), Hol- 
sti'ego (Flnla.id:a), hoht'a (Nor.ve 
gia) i Sandlera (Szwecja).

Obrady trade-uniontiw
Kongres angielskich Trade Unio 

nów w Norwich odrzucił wniosek, 
wypowiadający się przeciwko de­
klaracji Rady Narodowej Trade 
Unionów, aprobującej, pomimo li­
cznych zastrzeżeń, politykę zbro­
jeń Rządu narodowego.

Deklaracja ta została następnie 
przyjęta, przy czym wypowiedzie­
li się za nią delegaci, reprezentu­
jący 3.554 tys. głosów. Przeciwko 
deklaracji wypowiedzieli się de­
legaci, reprezentujący 254 tys. gło­
sów.

Statek szkolny rewizjonistów
Magistrat m. Tel - Avivu urzą­

dził przyjęcie dla załogi żydow­
skiej żaglowca szkolnego „Sara 
I", należącego do organizacji sy­
jonistów - rewizjonistów, a ma­
jącego na pokładzie 44 członków 
załogi.

Mimo interwencji czynników ży

dowskich, władze miejscowe nie 
pozwoliły na lądowane załogi w 
porcie Tel -  Avivu, lecz w Haifie. 
„Sara 1" jest czteromasztowcem, 
pojemności 750 ton, posiadającym 
dwa pomocnicze motory Diesla o 
sile 100 KM. (PAT.).

[mli n  i i i )
Rozpoczęły się wielkie pomor­

skie manewry międzydywizyjne. 
Wszystkie miasta, leżące na tere­
nie manewrów, m. in. Wągrowiec, 
Szubin, Kcynia i Żnin udekorowa­
ne są transparentami i chorągwia­
mi o barwach narodowych pol­
skich, fińskich, łotewskich i estoń­
skich na cześć szefów sztabów

tych państw, uczestniczących w 
manewrach.

Wojska biorące udział w mane­
wrach zajęły pozycje wyjściowe i 
przeszły do wstępnych działań. W 
manewrach bierze udział wiele je­
dnostek piechoty, kawalerii, broni 
pancernej i  lotnictwa.

h - W
m,

V  >.

Goście bałtyccy na manewrach
chwili przybycia doGen. M. Reek, szef Sztabu Ge­

neralnego Estonii i gen. Karo' 
Oesch, szef Sztabu Generalnego

Finlandii w 
Warszawy.

Przywitał ich na lotnisku szef 
Sztabu Głównego gen. Stachiewicz

życzliwy, przestrzegają tym ra­
zem tonu nader umiarkowanego.

Nie znaleźliśmy dziś oklepanych 
już zaczepek przeciw polskiej po. 
lityce zagranicznej ani w lewo ra­
dykalnej „Oeuvre", ani w prawi­
cowych „Echo de Paris", ani w 
„Ordre", które zazwyczaj w formie 
przesadnie polemicznej bronią cze. 
sko - sowieckiej koncepcji paktu 
wschodniego.
ż e  polski minister jest sympaty 

cznie przyjmowany — rzecz zro­
zumiała. Chodzi naturalnie nie o 
osobę ministra i jego dzisiejszą po 
litykę, lecz o to, że Francja bar­
dzo ceni współpracę z Polską. Za­
strzeżenia przeciwko KIERUNKO­
WI polityki polskiej nie są bymaj 
mniej zawsze „zaczepkami". Ileż 
to w  „Gazecie Polskiej" w  kores­
pondencjach paryskich czytaliśmy 
przeróżnych uszczypliwości pod 
adresem francuskiego rządu!

NA RATY! NA RATY!
Niektóre dzienniki w  nodzaju 

„Czasu" proponują wprowadzić 
nową ordynację wyborczą na ra­
ty: wpierw przeprowadzić w ybo­
ry samorządowe, a dopiero po 
tern w  r. 1940(1!) — sejmowe. 
Krakowski „Kurier Wieczorny" 
daje odprawę tym chytrym pomy 
słom:

Obóz demokratyczny nie zgodzi 
się na inną ordynację jak na daw. 
ną! Domagać się będzie nowych, 
demokratycznych wyborów nie w 
roku dopiero 1940, ale najpóźniej 
na wiosnę 1938 roku.

To uspokoi kraj i rozładuje na­
miętności. Rozkładanie na raty 
sposobów „likwidowania niepoko- 
jów‘‘ i godzenia powaśnionych, nie 
prowadzi do celu!
Pisaliśmy obszernie o  tych ra­

talnych pomysłach „Czasu" i in­
nych wczoraj. W masach pracu­
jących wywołują oburzenie.

KOLONIE W NORYMBERDZE.
„Dziennik Nar." podkreśla, w 

art. wstępnym, że w Norymber­
dze Hitler silnie postawił sprawę 
kolonii dla Niemiec, i dopatruje 
się w tym jakichś zasadniczych 
zmian w polityce hitlerowskiej. Pi 
sze:

Dotychczas zmiany te dotyczyły 
przeważnie stosunków wewnętrz­
nych Rzeszy, obecnie zaczynają one 
przenikać do jej polityki zewnętrz­
nej, czyniąc z niej nową siłę o nie. 
ustalonym jeszcze charakterze i 
kierunku działania.
Z tymi „koloniami" nie trzeba 

przesadzać. Hitlerowcy krzyczą 
o „koloniach" zawsze wtedy, gdy 
zaborczość na terenie europej­
skim jest skrępowana. Nawet „oś 
Berlin — Rzym" niewiele pomo­
gła. Dobrze więc, że „Dziennik 
Nar." dodaje:

Tem większej wymaga to czuj­
ności ze strony sąsiadów Rzeszy, 
którzy powinni zdawać sobie do­
brze sprawę ze wszystkich m°żli. 
w°ści, kryjących się w łonie polity­
ki niemieckiej.
„Czujność" sytuacja rzeczywi­

ście wymaga. „Ze strony sąsia­
dów", np. PolskL Ale „Dziennik" 
przecie dowodzi, że Hitler jest 
„pożyteczny..." Czyżby potrzebną 
była „czujność" wobec „pożytecz 
nego" czynnika? W szystko to nie 
trzyma się kupy.

TRAGEDIA GDAŃSKA.

W „Dzienniku Porannym" znaj 
dujemy trafne uwagi na temat 
Gdańska. Hitlerowcy celowo sta­
rają się wykazać bezskuteczność 
polskich imterwencyj — aby zdy­
skredytować Polskę w  oczach 
Gdańska:

Jeżeli chodzi specjalnie o 
Gdańsk, to nie sposób oprzeć się 
wrażeniom, że władze gdańskie, dą 
żąc przy pomocy różnych wy krę. 
tów, do paraliżowania w praktyce 
wszelkiej akcji protestacyjnej Rzą­
du Polskiego, usiłują w ten sposób, 
demonstracyjnie niemal, wykazy, 
wać bezsilność Rzeczypospolitej na 
terenie Wolnego Miasta. Takie dy 
skredytowanie prestiżu Polski mo. 
że mieć głębokie przyczyny, pozwą 
la ono hitlerowcom łatwiej zmusić 
do uległości niezależną część społe 
czeństwa gdańskiego, która w sta. 
nowisku i wpływie Polski widział: 
jedyną »stoję zachowania jakichi 
praworządnych form stosunków na 
terenie Wolnego Miasta.
Uwaga trafna. Niepodobna nie 

stwierdzić, że ta polityka dyskre­
dytowania Polski została uwień­

czona znacznym sukcesem- 
ktu widzenia Niemiec. A >>^

-z p "SCzas
tJ Wzachwyca się „sukcesami 

ki — polskiej!...
„NOWA ORDYNACJA"-
’ ()(' 

xMYwi się witele o „nowej ^
dynacji wyborczej. Ale jap  ja-
być ta ordynacja? W ,.ARC
kiś chaotyczny „projekt" _UIV jen
cza p. Studnicki. A lwowski ” .
nik Polski" pisze, że z pr°fc pę-
wystąpi prasa (?) rządowa.
dzie to projekt, stojący na
cie „kierowanej demokracji : ^

„Sejm składałby się z dwóo1 ^
śd, a mianowidee z posłów, ^  ^
ranych przez organizacje ^  J
we i gospodarcze, przy czym 1 J
wybierany byłby w powszed1̂ '
i tajnym głosowaniu. Kam1'
ustalani byliby przez T''""
Związków zawodowych i

'fljt

.’"’f iczych. Udział w g ło so w a n iu  „ 
by jednak tylko członkowie 
ków zawodowych i gospodarc-’̂  

Druga niejako część Sejm0 ^  
dałaby się z posłów, wybierâ ^) 
przez ogół obywateli w zWV
głosowaniu powszechnym
Takich bzdurnych Pr0*e^cej- 

zaczyna ukazywać się 
Rozpoczyna się nowe krętac1 
na wielką skalę

PO ZAJŚCIACH W  MAŁOPO1

ft*

t«0"

Echa zajść w Małopolsce ,0, 
ją dalej. „Goniec" podaje ^  
mość o wizycie znanego dz'3 pfe» 
ludowego, ob. Solarza, u P- 
zydenfa: ,itr

Duże wrażenie w kolach " ^  
cznych wywołała wiadomość 0 
jęciu przez p. Prezydenta w > c. 
p. Solarza, dyrektora unłw 
tu ludowego w Gad pod ^;l 
ślem I Ideologa radykalnego 
młodoludowcowego „Wid". 
me audiencji p. Solarz ml®* ^  
informować p. Prezydenta 
przebiegu ł szczegółach, °*tn ^  
ta j  i i  na wsiach w M d0*0. t
środkowej. Ponoć p. Pre*Tfl ę. 
dużą uwagą wysłuchał relacji 
Solarza. „.
A ludowcowy „Zielony S y 

dar omawia rolę chłopów *  
see 1 dążenie reakcyjnych 
ków do upoślędzenia d" v.0- 
pod pretekstem „ m o c a r s tw 0
ś c i " :  ^

Kto „roocarstwowość" 
chce budować na krzywdzie jj, 
śledzeniu chłopów, Jest ducb^^, 
potomkiem tych, co Polskę * ^  
wadzili kiedy i  do grobu. ̂  s  
trzeba walczyć aż do zwyci?s 
tak w Imię sprawy chłopski^’p0i- 
i w Imię rzeczywistej pot?®1 
dd. j

Nakaz fej walki jest <j
przykazań, wynikających * 
świadczeń naszych dziejów

K. £>

d«-
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Pokwitowani3 .,.
Do dyspozycji Centr. Kom* ^ ^  
ków Zawodowych w my 

wania z dn. 14.8 1936 f-
przemy.

Związeek Robotników „0 
słu Budowlanego, D rzew  jO- 
Ceramicznego—Wilno z‘*
Na ofiary pogromu w Brze ĉJtl ,

W imieniu grupy chł°Pc° ^  2- 
nazium Lauera kl. 4-ta

Pili przewiduje
Przewidywany przebieg p0?,iiur;e 

dn. 11 b. m.: Pogoda 0 z£" 
niu zmiennym z przelotnym1 ^^,0 
mi, głównie w dzielnicach v;arsl"'°’ 
wych, chmury warstwowe 
wo - kłębiaste, podstawa c ,tepi;,lr 
skich 300 — 600 m. chiodn ’
ratura ok. 15 st.). 
chwilami porywiste wiatry 
i północno • zachodnie-

Czytajcie prasę a 
so c ja l is ty ^



Cień swastyki nad 6ńrnym Śląskiem
dzięki niedyskrecji jednego t  

^zestników „kursów szkolnych"
£ “ °chum, podczas których gło- 

e Przemówienie wygłosił nad- 
ezydent prowincji śląskiej W a- 

*?er. do wiadomości prasy zagra 
cznej dostał się pełny tekst te- 

* Antypolskiego przemówienia, 
s?w!erającego wytyczne hitlerow- 

lej akcji germanizacyjnej na
naiWĆż»y.

W ystępując przed słuchaczami 
Pośród członków „Bund Deut- 
^ner Osten" („Związek Niemców 

schodnich"), wysoki dygnitarz 
Jderow ski — przyznać trzeba — 
' '  nie owijał myśli swych w ba- 

e‘nę. Uskrzydlony radością 
Powodu wygaśnięcia konwencji 

górnośląskiej, p. W agner dał u- 
PJ18* projektom i zamiarom haka­
ty hitlerowskiej, której celem jest 
uPełne zniemczenie bądź też w y­

c e n i e  ludności polskiej p o t a m -  
i stronic śląskiej granicy. 
Nadprezydent W agner —  powo 

ctw na sPecja*ne pełnomocni 
otrzym ane do wałki z pol- 

k°ścią od samego Hitlera — za- 
”a®ył przede wszystkim, że 

Zachodnich Prusach, w  Poznań 
klem i na Pomorzu trzeba podjąć 
.^[g iczną walkę, aby przeszko- 

.'c posuwaniu się naprzód sło- 
, lańszczyzny. Nie fortece należy 

ndować na pograniczu — twier- 
aił p. W agner —  lecz wysyłać 

, eba w głąb Polski energicznych 
. nieustraszonych ludzi niemiec- 

ch. Górny Śląsk — bez wzglę- 
nu .Pa jego dzisiejszą przynależ­

e ć  państw ow ą — „musi znowu 
^^si^niemieckiml^Kwestia

Żydowski agitator
hitlerowski

W Insbrucku skazano bogatego 
rykanta w ódek D ubsky‘ego za 

^•ała lność hitlerow ską n a  sześć 
Miesięcy aresztu.

°ubsky , który jest Żydem, p ia  
°Wał w ysokie godności w  Zwią- 

Jd l Ojczyźnianym rządowej i jedy 
** tegalnej organizacji politycz- 

Jj*’ Po pewnym czasie w ykryto, 
® Oubsky tw orzy  jaczejkę hitle

« S 5k* 1 zaimule 8i* szPieg ° '
na rzecz hitlerow ców . 

Między in. Dubsky w ziął udział 
Uprowadzeniu niejakiego To--Hrowaazeniu niejam ego 1 0  

, a8chka, helm w ehrow ca (bojów  
faszystów austriack ich). T o- 

-. as^hsk zaba  przed la ty  pewne- 
ch .^tlerow ca, za co hitlerowcy 
skv'eli 8ię « m śc ić  na  nim. Dub- 

zaprosi! go na przejażdżkę 
tomobilową, podczas której To 

t *chka miano zamordować. Plan 
„0 w ostatniej chwili udarem nio-

ł  ^dem askow anie Dubsky*ego 
^  adcZy q „m oralności" faszyz- 
tler austr' ackiego, a  zw łaszcza hi 

uwców, tych 100-procentowych 
ą j ^ i t ó w ,  nie gardzących jed-

2 »swoimi“ żydami.
*ky te i  tacy 10 i żydzi, k  la  Dub

przynależności państwowej nie 
jest zresztą — zdaniem p. W agne 
ra— żadną przeszkodą w działal­
ności hitlerowskiej hakaty, albo­
wiem „zaw arty z Polską pakt nie­
agresji nie ma nic wspólnego z 
w alką o niemieckość Górnego ślą  
ska".

Nadprezydent W agner nie omie 
szkał też poinformować słuchaczy 
o sposobach i metodach zapow ia­
danej walki. Choć znamy te me­
tody doskonale z czasów W rześ­
ni, dozu Drzymały i działalności 
słynnej „Komisji Kolonizacyjnej", 
nie zaszkodzi zrekapitulow ać pro 
gram p. W agnera, szczególnie in­
teresujący w  dobie „przyjaźni" 
polsko - hitlerowskich i zw iąza­
nych z nią „kulturalnych porozu­
mień".

Dążąc zatem świadomie i kon­
sekwentnie do tego, aby „cały G. 
Śląsk dostał się znowu w ręce nie­
mieckie", p. W agner i jego komi- 
litoni przejdą „narazie" do skrom 
niejszej praktyki codziennej.

Polskie kazania i nabożeństw a 
mówił p. W agner — które do­

tychczas były rozpowszechnione 
na Śląsku, uległy w  ostatnich cza­
sach znacznej redukcji. O św iad­
czam panom, że stale będę inter- 
weniował u kardynała (arcybisku 
pa diecezji śląskiej), aby w kraju 
tym pod żadnym warunkiem nie 
odbywało się ani jedno polskie 
nabożeństw o, czy też kazanie. — 
Mogę w as zapewnić, że minął już 
ostatni rok, w którym wolno było 
na Śląsku odpraw iać polskie na­
bożeństw a. Duchownego, który 
przekroczy ten zakaz, będę w zy­
wał do siebie, aby mi przyrzekł, 
że więcej tego nie uczyni. O ile 
który z nich odmówi, każę go 
zamknąć. Zniknąć muszą również 
w szystkie polskie książki do na­
bożeństw a. Dzieci (polskie) będzie 
my wysyłali w  głąb kraju, by Je 
tam  w ychow ać po niemiecku, tak, 
że gdy pow rócą na Śląsk, nie w y­
rzekną już słowa po polsku".

Słuchajmy dalej cierpliwie, choć 
z zaciśniętymi zębami, tego urzę­
dowego program u hakaty hitle­
rowskiej: „Będę dążył —• oznaj­
mił nadprezydent W agner — do 
usunięcia nazw 1 nazwisk polskich 
W szystko, co wskazyw ałoby na 
polside pochodzenie, musi znik­
nąć... Będziemy tworzyli wspólne 
obozy szkolne dla dzieci polskich 
i niemieckich. Młodzieży polskiej 
trzeba będzie stale pow tarzać, że 
Polak równa słę u nas czyścicielo­
wi butów („polnisch bei uns gleich 
Schuhputzer 1st"). Nowa młodzież 
śląska musi raczej dać się zabić, 
aniżeli w ziąć słowo polskie do 
ust... Nie cofniemy się również 
przed urządzaniem  procesów po­
kazowych. Moi partnerzy (t. j. 
Polacy) nie będą mieli ze mnie 
zbyt wiele pociechy".

zza kordonu oraz — liczne, w ca­
le nie pokazowe, procesy hitle­
rowców niemieckich w Polsce. P. 
W agner, choć do Białowieży na 
polowania nie jeździł, jest w yso­
kim dygnitarzem hitlerowskim i 
reprezentantem Rządu „Trzeciej" 
Rzeszy w prowincji śląskiej. Z 
tymże Rządem — Rząd Rzeczypo 
spolitej Polskiej zaw arł w r. 1934 
pakt nieagresji i rozmaite „przyja 
zne“ umowy dodatkowe. Polscy 
autorowie paktu mają się za jedy­
nych wyrazicieli „ideologii państ­
wowej" i jedynych szermierzy 
„Polski m ocarstwowej"... Posia­
damy tedy aż nadto przesłanek 
faktycznych, by wysunąć z nich 
wnioski jedynie logiczne, racjo­
nalne i — konieczne.

69-ty  K ongres
angielskich związków zawodowych

(O d naszego korespondenta londyńskiego)

Średniowiecze 
i nowe czasy

pod znakiem wielkiego zjaz-

Norwich, we wrześniu.
W mieście 37 kościołów nor- 

mańskich ,a wąskich i krętych u 
lic z okresu wczesnego średn io ­
wiecza zgromadziło się około 700 o______
oficjalnych przedstawicieli angiel | i stanowiące część program u kon 
skiego ruchu robotniczego. Rów-1 gresu. (W  tej samej zresztą ka

nął 
du.

W katedrze, jednej z najciekaw 
szych na świecie .biskup z G las­
gow odpraw ił nabożeństwo, za 
mówione przez „Industrial C hri­
stian Fellowship", bardzo rózga 
łęzioną organizację religijną an ­
gielskich związków zawodowycn

BD.

no 600 z nich to urzędowi delega­
ci ruchu zawodowego. Reszta to 
przedstawiciele najróżniejszych 
gałęzi ruchu robotniczego.

W niedzielę, w przededniu ot 
w arcia kongresu ,tak cichy z a ­
zwyczaj Norwich ożywił się i sta

„Hiszpański" szwindel
hitlerowców gdańskich

*
Niewątpliwie. P. nadprezydent 

W agner nie n u c ą  słów na w iatr, 
czego dowodem informacje poda­
w ane ostatnio naw et przez PAT-a

O nowym „hiszpańskim " epizo­
dzie w spraw ie tow. W iechm anna 
donoszą nam jeszcze, co nastę­
puje:

Urząd prasow y Senatu w G dań­
sku ogłosił 8-go b. m. komunikat, 
o którym tw ierdzi, że tow. W iech- 
mann znajduje się w Hiszpanii. 
Jako dowód, podaje Senat, że by­
ły tow arzysz partyjny W iechm an­
na w Gdańsku otrzym ał list z Hisz 
panii, napisany przez W iechm an­
na. List ten dostał się do ręk po­
licji. W obec tego — twierdzi u- 
rząd prasow y — jest faktem nie­
wątpliw ym , że W iechmann prze­
byw a obecnie w Hiszpanii.

O tym liście „hiszpańskim " p isa . 
liśmy już przed niewielu dniami. 
Pozostał on w  ręku policji. Nie 
ulega w ątpliw ości, że ma się tu 
do czynienia z usiłowaniem policji 
gdańskiej obalenia zarzutu, pod­
niesionego przeciw  niej w  prasie 
zagranicznej, iż porw ała W iech­
manna do niemieckiego obozu kon 
centracyjnego, albo zam ordow ała 
go.

W iadom o, że W iechm anna poli­
cja polityczna aresztow ała 25-go 
m aja r- b. w  nocy o 23%  na bez­
ludnej ulicy Oliwy, przedmieścia 
Gdańska. Podczas aresztow ania 
znajdow ał się na miejscu sam o­
chód niemiecki. Podług informa- 
cyj policyjnych, W iechmann miał 
być zaprow adzony do prezydium 
policji i po godzinnym przesłucha­
niu zwolniony.

Od tego czasu tow. W iech­
mann zaginął. Policja przeszło 
tydzień w zbraniała się ogłosić o 
jego zaginięciu. Konfiskowała 
wszystkie gazety zagraniczne, któ 
re pisały o tym w ypadku. Dopie­
ro pod naciskiem opinii publicznej 
zagranicą przyznała się do aresz­
tow ania W iechmanna.

W  miesiąc później policja gdań 
ska przedsięwzięła pierw szą próbę

oczyszczenia siebie z zarzutu por 
wania, ewentualnie zam ordow ania 
W iechmana. M owa tu o podrzu­
ceniu w pobliżu Gdyni dowodów 
osobistych W iechm ana. Chciano 
w ten sposób urobić opinię, jak o ­
by W iechmann uciekł do Polski, 
by uniknąć kary. Ale W iechm ann 
nigdy nie miał żadnego dochodze­
nia karnego, a policja gdańska sa 
ma przecież stw ierdziła, że po 
przesłuchaniu, w ypuściła go na 
wolność.

Poniew aż z „ucieczką" do Pol­
ski nie udało się, policja gdańska 
w padła obecnie na pomysł z Hisz 
panią. Ale i on ma wszelkie ce­
chy oszystw a. Oprócz po­
danych już m otywów, nale­
ży uwzględnić, że W ichm ann 
był urzędnikiem polskich kolei 
państw ow ych, że miał zabezpie­
czony byt m aterialny, że ma żonę 
i dwoje nieletnich dzieci. Gdyby 
istotnie chciał uciec, toby natu­
ralnie zwrócił się do władz pol­
skich i zabiegałby o przeniesienie 
do Polski, celem zapew nienia by­
tu swej rodzinie.

Ma się więc do czynienia ze 
zwykłym fałszerstwem  listu. Hi 
tlerow cy w ybrali w łaśnie moment 
obecny dla swego „hiszpańskie 
go" odkrycia, poniew aż W ysoki 
Komisarz Ligi N arodów  w G dań­
sku, prof. Burckhart, złożył Ra- 
dzłe Ligi na nadchodzącą sesję 
spraw ozdanie o sytuacji w  Gdań­
sku, w którym Jest też m owa o  
spraw ie W iechmanna.

Mamy nadzieję, że wobec b ar­
barzyńskiego prześladow ania pol­
skości w Gdańsku, w obec poryw a 
nia dzieci polskich do szkół nie­
mieckich, Rząd polski więcej, niż 
dotąd , zainteresuje się spraw ą po­
rw ania tow. W iechm anna, posła 
na Sejm gdański i urzędnika kolei 
polskich.

tedrze odbyw ają się podczas kon 
gresu co wieczór nabożeństwa, a 
w południe kazania duchownych 
na tem aty z ruchu robotniczego, 
jak  „D yktatura a  wolność", „W ar 
tość a p łaca" i t. p .).

W  niedzielę wieczór odbyła się 
też — zw iązana z każdym kon 
gresem zawodowym — demonstra 
cja. Dla niej wybrano nie kościół, 
których tyle jest w Norwich, lecz 
najnowocześniejsze kino przem y­
słowego miasta Norwich. W  de­
m onstracji, podczas której głów­
ne przemówienie wygłosił prze­
wodniczący Związków Zaw odo­
wych tow. E rnest Bevin, wzięły 
przede wszystkim udział tysiące 
robotników szewckich i garbai 
skich, mieszkających w Norwich, 
oraz wiele setek zorganizowanych 
robotników rolnych z okolic N or­
wich, gdyż okolice te (Suffolk) 
są jednym z nielicznych spichrzów 
zbożowych Anglii.

Obrady kongresu odbyw ają się 
w średniowiecznym budynku, w 
hali św. Andrzeja, dawnym koś 
ciele w formie bazyliki gotyckie­
go stylu. Mieści się tam swobod­
nie 700 delegatów i ok. 100 przed 
stawicieli prasy.

Równo o 12-ej w poniedziałek

władze związkowe zasiadły na 
podium i kongres zaczął swe p ra ­
ce.

Kongres wita robptniczy bu r­
mistrz m. Norwich, gdyż to śred­
niowieczne miasto jest rządzone 
obecnie przez Partię  P racy. W ita 
też dziekana z Norwich, obecnego 
na kongresie i w skazuje — rzecz 
znamienna! — na wiceburmistrza, 
siedzącego obok tow. C itrine'a w 
prezydium, a  będącego właścicie­
lem jednej z fabryk obuwia w 
Norwich!

Średniowiecze i nowoczesność, 
Kościół i świeckość, kapitalistycz 
ny pracodaw ca i anty-kapitalisty- 
czne związki zawodowe — w szy­
stko to tak blisko siebie, w na 
stroju wesołym i serdecznym, 
wszystko to trzeba zapam iętać, 
gdyż nadaje to ton zasadniczy, 
ułatw iający zrozumienie angiel­
skiego ruchu robotniczego i obrad 
kongresu.

Na początku kongresu przew o­
dniczący jego, którym jest z urzę­
du przewodniczący Związków Za 
wodowych za rok ubiegły, w ygła­
sza przemówienie wstępne.

W mowie tej nie chodzi tylko 
o przywitanie. Jest to raczej sp ra ­
wozdanie za rok ub. i raczej p ro . 
gram na przyszłość. Dlatego mo 
wa ta  jest pierwszorzędną mani­
festacją polityczną i wzbudza o- 
gólne zainteresowanie.

Bevin w pełni spełnił pokłada­
ne w nim nadzieje. Mowę jego 
przyjęto kilkuminutowymi oklas­
kami. Napiszemy o niej obszer­
nie.

ALF E V A N S

Norymbertzykom
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cznie można było postać tę bar­
dziej pogłębić i wyzyskać.

Nieporadności kompozycyjnej i 
psychologicznej powierzchowności 
towarzyszy ubóstwo środków pi­
sarskich, źle m askowane melodra 
matycznym patosem , to znowu ja 
kąś „młodopolszczyzną" w naj­
gorszym i najbardziej spłyconym 
jej wydaniu. Pełno tu „dusz", „ek 
staż", „m roków" itp. słówek m a­
jących pokryć jałow ość i pustkę 
całkiem banalnej koncepcji autor­
skiej. Koturny patosu stylistyczne 
go, źle dopasow ane do linij posta 
ci powieściowych, wyw ołać mu­
szą nieraz uśmiech na ustach wy­
bredniejszego czytelnika. Oto 
wdzięczne próbki: „Od dotykają­
cego ją  ram ienia W oronieckiego, 
szła nieznana moc i rów now aga 
ducha" (str. 105), albo: „Tu odzie 
rała swą duszę z szat i toczyła z 
nią sam otne rozmowy" (str. 253). 
Trochę trudno zrozumieć, dlacze­
go akurat ramię ma być siedlis­
kiem „rów now agi ducha" i nie 
mniej trudno sobie wyobrazić ta ­
ką „duszę odartą z szat"...

Pani Łuczyńska jest autorką 
wielu już powieści, cieszących się 
podobno —  naw et pew ną poczyt- 
nośclą. „W zruszającą" przecięt- 
ściowy zawsze znajdują odbior- 
r.ość i lekkostraw nv banał powie-

ców, z czego bynajmniej nie wy­
nika, że lektura tego rodzaju ma 
istotną i trw ałą w artość artystycz 
ną.

Bolesław Dudziński

M. Arcta SŁOWNICZEK ORTO­
GRAFICZNY I ZASADY PISOWNI 
POLSKIEJ w edług uchwał Komi­
tetu Ortograficznego Polskiej A- 
kademi Umiejętności, wydanie no 
we popraw ione i powiększone.

Słowniczek ten jest nadzw y­
czaj praktycznym podręcznym 
źródłem informacyj o pisowni poi 
skiej, dostosow anym  przede 
wszystkim do potrzeb codzien­
nych.

Około 20.000 w yrazów  stanowi 
ten zapas, którym operuje prze­
w ażająca w iększość książek, pism 
i dokumentów. W ykład zasad pi* 
sowni został bardzo rozszerzony 
w porów naniu z poprzednimi w y­
dawnictwam i. D ogodny układ Sło 
wniczka pozw ala na natychm iasto 
we odnalezienie potrzebnych p ra ­
wideł, k tóre sform ułowane są w 
sposób możliwie nieskomplikowa 
ny i dokładny. Przy bardzo wielu 
w yrazach Słowniczka umieszczo­
no objaśnienia ortograficzne, zwra 
cając w ten sposób uw agę na o d ­
rębności nowych praw ideł.

Przy dużej stosunkow o objęto­
ści cena Słowniczka jest bardzo 
niska; wynosi w  mocnej opraw ie 
płóciennej zł. 2.20, w  broszurze 
tylko zł. 1.20.

RAZEM CZY OSOBNO? — M. 
Arcta Słowniczek w yrazów pisa 
nych łącznie lub rozdzielnie. W e­
dług przepisów Akademi U m iejęt­
ności z r. 1936 ułożyła Irena Arc- 
tow a. 5422 wyrazy, 124 strony. 
W ydaw nictw o M. Arcta, W arsza­
w a, 1937.

W  nowej pisowni najwięcej w ąt 
pliwości budzi spraw a pisania wy 
razów  złożonych lub grup w yra­
zów, tym bardziej, że przepisy o- 
becne odbiegają znacznie od obo­
w iązujących dawniej norm i o rto ­
grafii zwyczajowej. Ratunkiem w 
tych kwestiach będzie niezaw od­
nie ta  miła książeczka, w  której 
zebrano przeszło 5.400 w yrazów . 
Form at napraw dę kieszopkowy, 
druk wyraźny, cena niska (za le ­
dwie 90 gr.).

Słowniczek ten jest pierwszy z 
serii „działowych" słowniczków 
ortograficznych; następne obejmą 
poszczególnie 3 inne najtrudniej­
sze dziedziny polskiej pisowni: 1) 
kiedy należy pisać h a kiedy ch, 
2) kiedy piszemy i a kiedy j, 3) 
używ anie przecinka i kropki. Sło­
wniczki te będą się ukazyw ać ko­
lejno w ciągu najbliższego roku.

G erald V er ner CZARNY GAR­
BUS. Legenda 0 pokutującym  du­
chu przodków  w  zamku angiel. 
skim w yzyskana jest umiejętnie 
przez zbrodniarzy. Rzekomy duch 
zostaje jednak zdem askow any 
przez reportera  Vyne.

Kolejna parada norymberska 
przyniosła  — ja k  się spodziewać 
należało —  du to  zgiełku, wrzawy, 
do niczeg.0 nie obowiązujących  
tyrad i frazesów  bez pokrycia. 
W szystko  to razem  wzięte jest 
zasłoną dymną dla pokrycia rze­
czywistości nie św iątecznej i nie 
oficjalnej, a odległej bardzo od 
reżyserii norymberskiej. K onfron­
tacja tej rzeczyw istości z  urzędo­
wym programem partii hitlerow­
skiej ,opracowanym przed siedem ­
nastu laty, unaoczni najlepiej co 
przyniosły  — a raczej czego nie 
przyniosły N iem com  — lata 
1933— 1937.

D. 24 lutego 1920 r. iv mona 
chijskim Hofbr&uliaus p. Adolf 
Hitler, podówczas jeszcze tylko  
organizator partii i miody polityk  
bez przydziału, ogłosił zebranym  
zwolennikom 25 punktów  progra­
mowych, które miały stać się pod  
staw ą działania partii narodowo- 
„socjalistycznej“ zarówno w okre­
sie organizacyjno propagando ■ 
wym, jak  i po objęciu przez nią 
rządów.

Program, jak  to zw ykle bywa, 
dzieli się na części: deklaratywną
. postulatywną. W części d ekla ­
ratyw nej najistotniejszy jest p. 9, 
według którego „wszyscy obywa  
tele państwa ( niemieckiego)  mu 
szą  posiadać jednakow e prawa i 
obowiązki..." Nie znajdzie się

chyba nikt na świecie, ktoby  ze- 
chciał twierdzić, że  piękna zasada  
tego punktu  9-go znalazła zasto­
sowanie w praktyce „Trzeciej'* 
Rzeszy.

Część postutatyw na w porów ­
naniu z  prawdą życia tw orzy nie 
mniej jaskraw e sprzeczności. A l­
bowiem program narodow ych<
„socjalistów“ żądał m. in.: zn ie­
sienia dochodów bez pracy i bez 
wysiłków, przełam ania niewoli 
lichwiarskiej (p . U ) ,  całkowitej 
konfiskaty zysków  wojennych (p. 
12), upaństwowienia w szystkich  
ju ż  sfuzjow anych przedsiębiorstw  
(trustów , p. 13), udziału w zy ­
skach wielkich przedsiębiorstw  
(p . 14), kształcenia szczególnie u- 
zdolnionych dzieci ubogich rodzi­
ców, bez względu na ich stan lub 
zawód, na koszt państw a (p. 20), 
ustawowej walki ze świadom ym  
kłam stwem  politycznym  i jego  
rozpowszechnieniem przez prasę 
(p . 23), wolności wszystkich w y ­
znań religijnych w państwie (o- 
24).

jeśli wśród tłumu uczestników  
parady norymberskiej było też  — 
prócz szturm ów ek i wielorakiej 
policji — trochę uczciwych N iem ­
ców, św iąteczny ich nastrój mu­
siała z  pewnością zmącić gorzka  
refleksja na tem at wartości obiet­
nic i przyrzeczeń  — „wodzów".

x.

(

Wrześniowy numer „Sygnałów1*
Ukazał się nowy numer „Sygna 

łów ", który zaw iera treść nastę­
pującą: Ignacy Fik: Dialektyka
prądu literackiego. Jan Żuk: Sło­
nimski na w ystaw ie. Józef Piłsud­
ski: Myśli wybrane. W ładysław 
Jaw orski: Koniec serenady. Sewe­
ryn Sosnow ski: P iew ca Naroczy. 
Jan N. Miller: Katolicyzm i socja­
lizm. Henryk Ułaszyn: Czasy się 
zmieniają. M ichał Chmielowiec: 
Obrona poety Peipera. Tadeusz 
Banaś: Przedziwna opowieść. Ka­
rol Kuryluk: ślepe tory. M aria Ko­
szyc Szołajska: O tea tr epoki. Ha 
lina G órska: Ucieczki. Jerzy K. 
W eintraub: Pow rót. M arian Pro- 
miński. Nowy Celine po polsku. 
Franciszek Gil: Uspołecznienie kul 
tury. S tanisław  W ygodzki: Auto- 

'  portret. Stanisław  R D obrowol­

ski: Janosik z Tarchow ej. Paw eł 
Hulka - Laskowski: Książka o Sło 
wacji. Stefan Frank: N aród i pań­
stwo. W ładysław  Jaworski* Recen 
zje poetyckie. Tadeusz Hollender: 
Gorzkie dumania. Leon Pasternak: 
Karjerowiczom. Stefan Frank: Po­
emat narodow y. Rysunki: Karola 
Baranieckiego, L. Blankiewicza, 
E. Lipińskiego. Mieczysław Szczu­
ka: fotomontaż. — Kronika ukra­
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61 niszczonych samolotów japońskich
Chińska am basada w Londynie,

w edług Reuiera, komunikuje, iż
lotnicy chińscy w prowincji Cie~
Kiang, Kiang Su i Anhwei slrą
ciii 61 sam olotów  japońskich. 81
lotników japońskich zginęło, 10
dostało się do niewoli.

* ¥
*

Samoloty chińskie b o m b a rd o ­
w ały  okręty  japońskie na  rzece 
W a n g  - Poo, opuszczając  się b a r ­
dzo nisko. Jedna z bom b pad ła  na 
angielskie składy tow arow e,  w y ­
w ołu jąc  pożar. Szkody p rzew yż­
szają  pół miliona dolarów .

POD SZANGHAJEM
W  ciągu dnia trw ał bez prze r­

w y  pojedynek pomiędzy artylerią 
chińską i japońską.

Najw iększe walki rozegra ły  się 
pomiędzy Ha-Yu-Kong a polem 
w yścigowym . Chińczycy tw ierdzą, 
iż odparli Japończyków  i zaczęli 
kontra tak ,  ale ogień z okrętów  ja-

Pod Szanghajem

żołnierz japoński przy celowniku 
karabinu maszynowego.

pońskich zmusił ich do pow rotu
na daw ne pozycje.

¥ ¥
*

Chińczycy zaprzecza ją  w ia d o ­
mości ze źródeł japońskich, ja k o ­
by w ojska  japońskie, operujące 
pod W u  - Sungiem i Yang - T se-  
Poo, naw iąza ły  łączność.

W CHINACH PÓŁNOCNYCH
N a liniach kolejowych Pekin— 

Nankou i T ientsin  — Pukeu  w o j­
ska japońsk ie  s to ją  obecnie oko w 
oko z w ojskam i rządu centralne­
go. Rzeczoznawcy zagraniczni 
obliczają, że do Chin Północnych 
od chwili rozpoczęcia kroków  nie­
przyjacielskich przybyło przez 
Tientsin 215 tysięcy żołnierzy j a ­
pońskich, nie licząc w  tym o d d z ia ­
łów  armii kw antuńskej o raz  p o ­
siłków z prow incyj Dżehol i Cza- 
har.

OFENSYW A NA SZAN -  SI
G łów na k w ate ra  w ojsk  ja p o ń ­

skich w  T ientsinie  pow iadom iła  
konsu lów  cudzoziemskich, że w o j­
ska japońsk ie  zam ierzają  p ro w a ­
dzić dalsze operacje  w ojskow e 
w ojskow e wzdłuż linii kolejowej, 
ciągnącej się poza Kałgan, celem 
przeniknięcia do prowincji Szan- 
Si.

W e d łu g  źródeł japońskich w o j­
ska japońsk ie  zajęły T ienczeu w  
połowie drogi z Kałganu do T a -  
tungu.

Deszcze, p ad a ją c  w  południowej 
części H onou spow odow ały  w y ­
lew Żółtej Rzeki 1 jej dopływ ów, 
para liżu jąc  ruch w o jsk  chińskich 
i prze ryw ając  ich połączenia k o ­
munikacyjne.

CHIŃCZYCY UTRZYM UJĄ 
POZY CJE

Agencja Central News donosi, 
że w ciągu dnia wczorajszego to­
czyły się gwałtowne walki wzdłuż 
Hnll kolejowej Pekin — Sul-Juan, 
której wojska chińskie bronią prze 
clwko dwom brygadom japoń­
skim, wspomaganym przez oddzia 
ły mongolskie, Uczące razem 25 
do 30 tysięcy ludzi.

Ta sam a Agencja donosi, iż 
około 10.00 japończyków  zaatako­
w ało m iejscow ość Tien - Czen, 
leżącą na północ od prowincji 
Szan - Si pomiędzy Kalganem a 
Tatungiem. Ataki te zostały odpar 
te. W alki, toczące się na wschód  
od Jang-T se-Pu straciły od w czo­
raj wieczora na sile. Oddziały 
chińskie utrzymują sw e pozycje 
na linii, okrążającej od wschodu  
drogę, łączącą Szanghaj z W u- 
Sung.

Działanie floty japońskiej
grozi nowymi powikłaniami

Korespondent H avasa  donosi, 
że obecność japońskich okrętów  
wojennych wzdłuż wybrzeży 
Kw ang -  Czu - An, b o m b a rd o w a­
nie pewnych punktów  w ybrzeży 
Kw antungu, a  w szczególności for 
tów  Czekuanu oraz m anewry okrę 
tów japońskich  w  pobliżu wyspy 
Dainan, gdzie niektórzy p rzew idu­
ją  poważniejsze operacje  w ojsko­
we, s tanow ią  całokształ t faktów, 
których konsekwencje  polityczne 

posiada ją  doniosłe znaczenie. Kon 
wencje z r. 1918 p rzyznają  J a p o ­
nii specjalne interesy w  prowincji 
Fu -  Kien, zaś  Francji ana log icz­

ne interesy w  trzech prowincjach, 
g raniczących z Indochinami. By­
łoby interesującym —  ciągnie ko ­
respondent H avasa  —  zapoznać 
się z punktem widzenia Japonii w 
spraw ie  zgodności jej akcji bezpo­
średniej w  K w antungu  ze sp raw ą 
poszanow ania  kónwencyj z roku 
1918-go.

Z drugiej s trony działalność ja-
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MAPA CHIN z pogranicza państw sąsiednich. Wy- J  f t 
syika po wpłacie naleinoici na rk. 4 1 1  9Ł 
br. 9389 w P. K. O. „Wiadomości 
Turystyczne1' Warszawa, Żórawia 9. Z przes 
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Ploiki chińskie w Białymstoku
W  ostatnich dniach obiegła p r a - l w y  różnych artyku łów  włókienni- 

sę sensacyjna w iadom ość o rzeko-1 czych i obuw ia  dla Chin. 
mo udzielonych przemysłowi b ia ­
łostockiemu zamówieniach na 
rzecz armii chińskiej. W ar to ść  za ­
mówionych partyj tow aru  sięgać 
miała zaw rotnej  sum y 15 mil. zł., 
czyli orientacyjnie rów nałaby  się 
zapotrzebow aniu  na ok. 1 —  1H 
miliona m etrów  m ateria łów  m un­
durowych, a więc ok. 400 —  700 
tys. kompletów ubraniowych.

Tym czasem  na terenie Białego­
stoku panuje  pow szechne p rzeko ­
nanie, że w iadom ość o wielkicn 
zamówieniach dla Chin jest cał­
kowicie zmyślona i w yssana  z pal 
ca. P rzemysł białostocki pracuje 
co p r a w d a  zaw sze  w  znacznej 
mierze na eksport,  niemniej je ­

dnak w  chwili obecnej nie lpówi 
się naw et o żadnych dostaw ach  
na Daleki Wschód.

Z drugiej strony jdnak  w 
dniach osta tnich znaczne porusze­
nie na  terenie w arszaw skim  w y­
wołało przybycie przedstawiciela 
angielskich sfer gospodarczych, 
który podobno prowadzi p e r trak ­
tac je  w  spraw ie  większej dosta-

Miffidżurski L a w r e n c e
Gen. Doihara, zw any  Law ren- 

cem mandżurskim, przybył 7 wrze 
śnia do Pekinu.

Gen. Doihara, który był o r g a ­
nizatorem akcji japońskiej w Man 
dżurii, w ypow iadał się stale za 
koniecznością ekspansji ja p o ń ­
skiej na całe Chiny Północne.

S raszny wypadek
W Dębicy dzieci rolnika Jana 

Barszcza 5-letni Czesław i 3-letni 
Adam, pozostawione bez opieki, spo­
wodowały pożar drewnianej budy 
warowniczej przy suszarni owoców.

Wśród zgliszcz spalonego budynku 
-znaleziono już tylko zwęglone zwło­
ki nieszczęśliwych dzieci.

Jak wiadom o w  Norymberdze 
odbyw a się zjazd hitlerowców, 
na którym w ygłosił ekspose Hi­
tler.

W  czwartek Goebbels opow ia­
dał różne historie na temat „odru 
chu patriotycznego" gen. Franco

oraz hitlerowskich planów „zbawię 
nia Europy" za  przykładem (no 
i pod przewodem) Niemiec. T a ­
kie rzeczy na serio można m ówić 
tylko w  „Trzeciej" Rzeszy i to do 
w yreżyserow anego audytorium.

Wypadek francuskiego turysty
w  Tatrach

D. 9 bm. w godzinach popołudnio­
wych zaszedł znów tragiczny wypa­
dek na Rysach, gdzie jeden z uczest­
ników wycieczki turystów cudzoziem­
skich, zdążających ze słowackiej 
strony przez R ysy do Morskiego 
Oka, nieznanego nazwiska obywatel 
francuski, w górnych partiach szczy­
towych spadł z kilkunastu metrów

w pirzepaść, doznając dość poważ­
nych obrażeń. ■i c. A - n a ą  \r ■

Towarzyszący mu turyści znieśli 
rannego do Morskiego Oka, skąd po 
założeniu opatrunków przewieziono 
go autobusem przez Łysą Polanę na 
słowacką stronę. Rany i obrażenia, 
jakkolwiek dość poważne, nie zagra­
żają jednak życiu nowej ofiary gór.

s e aWstrząs na rynkach światowych
pod wpływem wojny na Wschodzie

O sta tn ie  w ydarzen ia  na  Dale- olbrzymie 
kim W schodzie nie pozostały  bez 
w pływ u na sytuację m iędzynaro­
dowych rynków tow arow ych . Jest 
to zupełnie zrozumiałe, jeśli u- 
względnić ścisłe s tosunki,  łą ­
czące Chiny i Japonię  z go sp o ­
da rk ą  m iędzynarodow ą oraz 
w zro s t  za p o trz e b o w a n ia  na  w ie ­
le a r tyku łów , n iezbędnych dla 
prow adzen ia  wojny.

Po mocniejszym okresie zw yż­
kowych tendencji cen, jakie p a ­
now ały  w  okresie lipca — sier­
pień przyniósł osłabienie tych ten ­
dencji i redukcję obro tów  w  n a j­
ważniejszych działach g o sp o d a r ­
s tw a  św ia tow ego. Dotyczyło to 
przede wszystkim tych surowców, 
których ceny w yśrubow ane  zos ta ­
ły nie tyle na skutek w zm ożone­
go zapotrzebow ania ,  ile w  w yni­
ku działalności m iędzynarodow ej 
spekulacji.

Zaostrzenie się konfliktu na 
Dalekim W schodzie  i podjęcie 
działań zbrojnych wyw ołało  na

rynkach m iędzynarodow ych sil­
ną  reakcję w postaci ca łkowitego 
n5emal pow strzym yw an ia  się o d ­
b iorców  od zakupów , nas tro je  spo 
tęgow ane j  do  m aksim um  nieufno­
ści, redukującej w  dalszym ciągu 
obro ty  i osłabienie cen n 'ek torych  
artykułów , idące w  parze  z jedno­
czesnym drożeniem surowców, 
niezbędnych dla p row adzenia  w oj 
ny lub pośrednio  zw iązanych z 
g o sp o d a rk ą  wojenną.

W o jn a  na  W schodz ie  s tw a rz a

niebezpieczeństwo dla 
interesów krajów europejskich, 
które zaangażow ały w  Chinach 
miliardowe kapitały. P oza  tym na
wet gdyby  konflikt został z loka­
lizowany i działania w ojenne nie 
przekroczyłyby zbyt poważnie te­
renu obecnych w alk  —  to i wó 
w czas  w ojna oznaczałaby  dla 
Chin i Japonii znaczne osłabienie 
siły nabywczej ludności i zmniej­
szenie się obro tów  światowych.

Z drugiej strony po podjęciu

działań wojennych Japon ia  i Chi­
ny wystąpiły  na  rynkach św ia to ­
wych jako nabywca olbrzymich  
ilości artykułów i żelaza.

W związku z działaniami w o ­
jennymi zw yżkowały  w ostatnich 
dniach, ryż, herbata,  masło, weł­
na i cynk w granicach przeciętnie 
o 10 %. Znacznie silniej zw yżko­
w ały jeszcze ceny mięsa. Ceny 
pszenicy na rynkach św iatowych 
zaczęły zw yżkow ać  silnie, p o c z y ­
nając  od drugiej połowy sierpnia.

Pu odmowie Niemiec i Włoch
W edług  opinii pew nych  kół p o ­

litycznych Londynu o d m o w a  Nie­
miec i W ioch  wzięcia udziału  w 
naradach  w  Nyon tw orzy  now ą sv 
tuację, w której utrzym anie p ro .  
pozycyj brytyjSidch w ich ca łko ­
witej formie, w y d a je  się n iem oż­
liwe. O ile chodzi n a  przykład  o 
plan og ran iczen ia  sw o b o d y  ru­
chów łodzi p odw odnych ,  to  bez 
udziału W łoch  jest rzeczą trudną 
uzgodnić  tego rodza ju  z a rz ą d z e ­
nie. P ow zięc ie  z a ś  tak ich  p o s t a ­
no- ień bez zgody  W łoch  i  p o s ta ­
wienie W ioch  p rzed  tak tem  d o ­
konanym , s tw o rzy ło b y  niebezpie­
czną p łaszczyznę konfliktów, k tó­
rych W. B ry tan ia  s ta n o w c z o  p r a ­
gnie  uniknąć.

Mimo to, konferencja po s ia d ać  
będzie d la  W . Brytanii doniosłe  
znaczenie. Będzie ona  pew nego

rodza ju  m obil izacją sił m orskich  
n a  M orzu śródz iem nym  p o d  p rze­
w odn ic tw em  W . B ry tanb .

W  P aryżu  przypuszczają ,  że 
konferenc ja  w Nyon ogran iczy  się 
ściśle do  zagadn ień  technicznych, 
us ta la jąc  plan techniczny z w a l­
czan ia  k o r sa r s tw a  n a  M orzu ś ró d  
ziemnym i zapew nien ia  bezp ie­
czeńs tw a  okrę tom  handlowym , 
o d b y w a ją cy m  drogę przez to m o ­
rze. P o  usta leniu tego planu F ra n ­
cja i Anglia zw rócą  się do p o zo ­
s ta łych  uczes tn ików  konferencji 
o udzielenie im pełnom ocnictw . 
W ó w c z a s  dop ie ro  Anglia i F ra n ­
cja w  imieniu w szys tk ich  pańs tw ,  
uczes tn iczących  w konferencji, 
p rz e p ro w a d z ą  ro k o w a n ia  z W io ­
chami i N iemcami w  sp raw ie  zre­
a l izow an ia  bezp ieczeńs tw a  na M o­
rzu śródziem nym .

pońskiej floty wojennej na po*11' 
dniu Chin, a mianowicie obeC' 
ność okrętów  japońskich w P?” 
bliżu w ysp  P ro ta s  o raz  zajęcie 
stacji meteorologicznej na  tym a f* 
chipelagu budzi pow ażne zaniep0' 
kojenie na Filipinach, które na *•*“ 
tek tych w ypadków  otoczone 
przez terytoria ,  znajdujące się ^  
rękach Japonii. (PAT).

Berliński ko respondent H avasa  
podaje, iż w  tamtejszych kołach 
miarodajnych ośw iadczono, że dy ­
misja d -ra  Schachta  ze s tanow i­
ska  m inistra  g o sp o d a rs tw a  n a s tą ­
pić m a  niebawem.

Koła te podają ,  iż dr. Schacht

z a c h o w a  nadal prezesurę Bank*1 
Rzeszy. Łączenie funkcyj prezesa 
Banku i ministra gospodarstw a 
było —  wedle tych kół —  aby* 
absorbujące d la jednego człowie* 
ka.

Apel Rzędu hiszpańskiego
na Radzie Ligi Narodów

Prow izoryczny porządek  dzien­
ny 58-ej sesji Rady Ligi N aro ­
dów  obejmuje m. in.: raporty  s ta ­
łej komisji m andatow ej,  rapo r t  k o ­
mitetu ekonomicznego, rapo rt  ko­

misji surow cowej, sp raw ę  skład*! 
i funkcjonowania komisyj kił?
N arodów , spraw ę lo c a rn e ń s k 3 i
wreszcie apel Rządu hiszpań'
skiego.

T  rade-Uniony
przeciw t. zw. „jednolitemu frontowi"

Kongres angielskich trade-unio- 
nów odrzucił znaczną większoś­
cią głosów rezolucję na rzecz tak 
zw. „jednolitego frontu".

Rezolucja ta domagała się od 
Rady Generalnej trade-unionów 
niezwłocznego podjęcia kroków 
dla zapewnienia tak wśród po.

szczególnych narodów, jak i 0 
terenie międzynarodowym szefĄ' 
kiej współpracy między wszystk*' 
mi organizacjami robotniczymi. , 

Odrzucenie rezolucji powyższej 
idzie po linii wytycznych kong^* 
su poprzedniego.

l i f ladom ości
P itl
N O W Y  KOMUNIKAT KLUBÓW 

ŚLĄSKICH
Komisja śląskich klubów piłkar­

skich wydała drugi komunikat tre­
ści następującej, " 'A

1) korrusja, wybrana przez śląskie 
kluby piłkarskie, wobec oświadcze­
nia PZPN  uważa za swój obowią­
zek stwierdzić, że konferencja klu­
bów śląskiego okręgowego związku 
piłki nożnej w dniu 28.8 1937 r, by­
ła  zebraniem, posiadającym pełne 
prawa do wyboru wydziału wyko­
nawczego.

Komisja jest w posiadaniu proto­
kółu zebrania z dnia 28 ub. m., listy  
obecnych delegatów z - podpisami 
oraz pełnomocnictw dla tych dele­
gatów od zarządów ich klubów.

2) Komisja stwierdza, że kluby 
śląskie zgodnie z uchwałą zebrania 
z dnia 28 ub. m. nie przystąpiły do 
rozgrywek o mistrzostwo Śląska w 
dniu 5 b. m., rozpisanych przez ko­
misarza i  tym  samym dały wyraz 
pełnego zaufania członkom komisji. 
Wobec wyłamania sie z solidarności 
komisją skreśliła z zespołu klubów, 
walczących o dobro piłkarstwa ślą ­
skiego na Śląsku KS Ruch Wielkie 
Hajduki, AKS Chorzów. KS N a­
przód Lipiny i policyjny KS Kato­
wice. Postępowanie tych klubów sta ­
wia koihisja pod pręgierz opinii pu­
blicznej.

3) Z dotychczasowego stanu za­
targu wynika, że PZPN  rozstrzygnie 
cie konfliktu pozostawia nadzwy­
czajnemu walnemu zgromadzeniu 
śląskiego OZPN, zapewniając w 
swoich komunikatach, że tak kluby, 
jak i ukarani działacze będą mieli 
pełne prawa na walnym zgromadze­
niu śląskiego OZPN. W razie ukró­
cenia tych praw komisja przedsię- 
weźmie odpowiednie kroki. Kluby, 
które ną walne zgromadzenie ślą ­
skiego OZPN w dniu 19 b. m. nie 
będą mogły delegować swyęh przed­
stawicieli, winny , porozumieć się z 
członkami komisji.

4) Celem zapoznania wszystkich  
zainteresowanych z proiektami roz­
grywek o mistrzostwo Śląska, komi­
sja ogłosi za pośrednictwem polskiej 
prasy na Śląsku projekty pp. Ja ­
nickiego. Szmelczerczyka j Rolnika. 
N ajlepszy z tych projektów przedło­
żony zostanie przez jeden z klubów 
walnemu zgromadzeniu.

K o l a r s t w o

jeden turysta węgierski zaj ech®* 
drogę jadącemu w czołówce Moc**1'  
skiemu, łam iąc mu koło, Mocz*1®̂ 1 
musiał poczekać na wóz reperaefl' 
ny, przy czym czekanie trwało e*0' 
ne 10 minut, które wystarczyły  
zepchnięcie naarego kolarza a i  
22 pozycje. Napierała odrazu na 
czątku miał defekty gumy, k tó re  
nie pozwoliły zająć jednego z 
szych miejsc w etapie. W szy stk ie  
wypadki zadecydowały, że Polska 
jęła dopiero drugie miejsce za.r°'^»j£ 
w klasyfikacji indywidualnej, •’ 
i drużynowej.

Ostatni etap wygrał Polak Iff" 
czak w czasie 5 godz. 16 min._ , 

W klasyfikacji indywidualnej T g  
ścig wygrał Austriak Sztrak
który uzyskał na całej trasie ^  
33:45:23. :/

2) W asilewski (Polska) w  
33:45:23 sek.

5) Ignaczak (Polska).
10) Napierała (Polska).
16) Moczulski (Polska). ,
W klasyfikacji drużynow ej „j, 

W ęgry w czasie 101:22:04, 2) P.° w 
w czasie 101.22:19, 3) Austn®■ 
czasie 101:48:36, 4) Ruim™
w czasie 102:14:37.

Tenfs
SENSACYJNA PORAŻKA 

MISTRZYNI STANÓW  
ZJEDNOCZONYCH ^

Wczoraj w grze pojedynczej 
o międzynarodowe mistrzostwo 
nów Zjednoczonych, obrończym ^ e. 
!u, amerykanka Marble została ^  
spodziewanie wyeliminowana f0. 
ćwierćfinale przez swoja młona 
daczkę Bundy 1:6. 7:5, 1:6.

3*©żne w iad om off!

ZAKOŃCZENIE WYŚCIGU 
KOLARSKIEGO DOOKOŁA 

W ĘGIER
W środę odbył się ostatni etap 

wyścigu kolarskiego . dookoła W ęgier 
na trasie Keszthely — Budapeszt 
dł. 187 kim. W ęgrzy ostatniego dnia 
postanowili za wszelką cenę rozstrzy­
gnąć w yścig na swoją korzyść, co 
im się udało, dzięki różnym wypad­
kom, którym ulegli kolarze polscy. 
Niektóre wypadki dają dość dużo 
do myślenia. Naprzykład na 50 kim.

IGRZYSKA OLIMPIJSKIE 
ODBĘDĄ SIĘ W  TOKU*

W czwartek prezydium o if&  j$ -  
cyjnego komitetu olimpij9k,efrj.sjęcia
ponii pod przewodnictwem
Tokugawa przeprowadziło jjgięt
rozmowę z prezesem ministró 
ciem Konoe na tem at orffrflponi?' 
igrzysk w roku 1940 przez J . pp' 

Prezes ministrów w obecno  ̂ ^ p i'  
nistra spraw wewnętrznych si?<
strą ośw iaty przyrzekł wsta^ y fij 
aby rzad nadal udzielał P01T *et

koi*111 "
,rea]izós'nansowej japońskiemu K?'^w  ̂  

olimpijskiemu, celem zreaH  
organizacji igrzysk w_ Tok-, ‘jedi'a£  

W sprawie powyższej mu ga’0 
jeszcze zapaść decyzja plenu 
netu.
DEMONSTRACYINA UCH

RADY MIEJSKIEJ TOK» fo-
W środę rada miejska X ,a pch'^p

kio powzięła dem onstracyjni Fu 
łę, przeznaczająca 
na orgau’za/ , 1 0  „rrzvsk on . „po. 
w Tokio 
liśmy,

org-anizaeie ierrzysk ol\  *
Tokio w 1940 r. 
ny, japoński k o m it e t ^ .^ e r ^ .

ogłosił równocześnie orl"„cji o1' 
że nie rezygnuje z organ'2 
piady.
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£ t h i
Aferzyści targują ■■■
4-milj. nadużyć w Centr. Targowicy w Mysłowicach

2 ! a »a  czas ferii s ą d o . ..............................................
^ ar§°WicvaC^ na a *era C entralnej 

ePilcg mWt % s low icach , któ- 
,  tkami teJf S:ę rozeg rać  przed 
• P°czatin Wyin' w K atow icach 
jyia nf  J o n  w rześn ia b. r„  od- 

PraWdzip W° ' Nie w yznaczono  
k eP Sari Jeszcze jej term inu
/  taw‘e qTJ 0 kr? g ° w ym . Udzie
ryrektorzv *  ° nych zas iądą  -  

n truc-uuKazimierz Kazoń i A- 
lamin , ‘handler,
^iama LanUer

b ucha lte r Ben- 
, -,w ju oraz b. bu rm istrz

ratjv 0wic a zarazem  pre- 
svrSowicv nad'z° rc zej C entralnej 
m!* a'e na* T ad eu sz  K arczew ­
s k a  aa  ° m 'a s t  rozesz ła  się po 

* _ ak t o sk a rżen ia  został 
„-z kura to ra  apelacy jnego  

w ycofany, celem 
'•<« w t 8 °  i na d alsze  zam ie 
^Vjari ^ aferę osoby.

>  tei nie u d ało  się
HesPomx, Ze. sPra w dzić, natom iast 
h ^  w'™ ,az faktem jest, że wła 

<łais»p-P0siadaniu dowodów, oo 
'kiCy ,la fe r y n a  Centralnej Tar 
-  ’ 0Ta rów nież ciągnie się

ro2sL°pW01lleg0
S2ane zenia

już od la t i zam ieszane są  w  m ą 
osoby.

W p ra w d z ie  p ro k u ra to r  umie­
ścił je na  liście św iad k ó w  o sk a r ­
żenia, je d n ak  nie oszczędził ich 
w ca le  w naświetleniu  ich roli na 
Centralnej T a rg o w icy  i c iągnię­
ciu korzyści m ateria lnych z oszu­
kańczego procederu  Kazonia, 
F ruchthandlera  i tow arzyszy , któ 
rzy sprzeniewierzyli i lekkom yśl­
nie przefrymarczyli po n ad  4 milio 
ny złotych, za które o d p o w iad a ć  
ma m ateria ln ie  m iasto  Myślowi- 
ce.

Miasto M ysłowice chcąc o b ec ­
nie w y rw a ć  tę  p laców kę użytecz­
ności publicznej z rąk  aferzystów , 
naw iąza ło  pe r trak tac je  z Kazo- 
niem i F ruchthandlerem , którzy 
dysponu ją  w iększośc ią  udziałów  
i 15-letnimi kon trak tam i d y rek to r ­
skimi, o zrzeczenie się przez nich 
praw . O tupecie Kazonia, który 
przyszedł do Centralnej T a r g o w i ­
cy bez g rosza ,  a  żona jego p o s ia ­
da  dziś znaczny m ajątek ,  św ia d ­
czy fakt,  że za  odstąp ien ie  swych

Utrudnienia dla rzemieśl.Ków

i stacje obsługi aut
w n wolne od podaiku przemysłowego

v lrbu i 1' f Szych dn iach  minister Zakłady  te ko rzystać  będą ze
*  dla Wyda%

. don iosłe  za rządze-
szego rozwoju  moto-

ję ja  którego zwolnio-
Przed®- JP °^ a t ku p rzem ysłow e 

s tw > trudniące się 
„ H  łp , Pomieszczeń d la  poja-

lccni7‘~" > ; T t v ns iCZnych> obsługą tech- 
h aną na Pojazdów , wykony- 
N Si I : StaCia Ch
Poia,Sj^ 'O r s tw

obsługi,  o raz  
posto ju  dla tych

zwolnienia od  w ykupu  św iadec tw  
przem ysłowych, oraz op łacan ia  po 
datu  o b ro to w eg o  w  ciągu na j­
bliższych 10 lat.

Ulgi m ają  być p rzyznaw ane 
urzędu za rów no  is tniejącym przed 
s iębiorstwoin, j a k  i tym, które p o ­
w s ta n ą  do  końca 1938 r. Należy 
zauw ażyć, że ulgi p rzy z n aw an e  
będą  istniejącym przedsięb ior­
s tw om  już od  1-g o -w rze śn ia  r. b.

p ra w  z a ż ą d a ł  400.000 zł. W obec  
tak iego  obro tu  sp raw y  miasto My 
słow ice pos tanow iło  skorzystać 
ze sw ych  upraw nień  kon trak to ­
wych i nie udzielać na rok p rzy­
szły  Centralnej T argow icy  żad ­
nych ulg w czynszu, który wobec 
tego będzie musiał być pokryty  
w pełnej w ysokośc i 500.000 zł.

N a razie, ja k  w iadom o, n a  mocy 
pos tanow ien ia  S ądu  H andlow ego 
rządy  na Centralnej T argow icy  
sp raw uje  z a rząd c a  przym usowy, 
b. urzędnik  Centralnej T a rg o w i­
cy, p. Bagiński. S am a zaś spółka 
C entra lna  T a rg o w ica ,  w  której 
p ierwotnie w iększość  udzia łów  po 
s iadało  m iasto  Mysłowice, będące 
zarazem  właścicielem zabudow ań ,  
w ystaw ionych  kosztem ponad 
7.000.000 zł., p o w s ta ła  bez grosza 
wpłaty . P o  w yłudzeniu  od m iasta  
udzia łów  przez K azonia i F rucht­
handlera przy  w spółdz ia łan iu  bur 
mis trza dr. K arczewskiego, udz ia ­
ły te  zos tały  również przejęte bez 
g rosza  w p ła ty  przez „n a b y w có w 11.

T a k  więc przez cały  czas ta 
oszukańcza w  gruncie rzeczy spół 
ka, d o rw a w szy  się do przedsię 
b io rs tw a  uprzyw ile jow anego  
posiada jącego  cha rak te r  użytecz­
ności publicznej, p ro w a d z i ła  za 
cudze p ieniądze sw oje  ciemne in­
teresy i ro zk rad a ła  faktycznie 
g rosz  publiczny. W szelkie naw o 
ływ ania  opinii publicznej pozos ta  
w ały  przez wiele la t  bez żadnego  
echa, bowiem  p. burmistrz Kar 
czewski uporczyw ie  twierdził, że 
w szys tko  tam  jest w najlepszym 
porządku . Obecnie odpow iada  on 
za  t. zw. p rzes tęps tw o  urzędnicze 
(art .  286 § 1 k. k\) . Czy napraw i 
to i pokry je  szkody?

Na nadchodzące j  sesji ciał u s ta ­
w odaw czych  rozw aż an e  będą  pro  
jekty nowelizacji p r a w a  przemy- 
sicwego. M. in. zam ierzone jest 
zreorgan izow anie  systemu w y d a ­
w an ia  kar t  rzemieślniczych. W e ­
dług pro jek tów , zg łoszonych prze z  
Izby rzemieślnicze, w ładze  p rze­
m ysłow e re jestrow ałyby  jedynie 
karty  rzemieślnicze przy  zg ła sz a ­
niu now ych przeds ięb io rs tw , d o ­

w ody  zaś  te byłyby w y d aw an e  
przez Izby rzemieślnicze.

W y s u w a n e  s ą  pro jek ty  og ran i­
czeń, po legające  na  w ydaw aniu  
k ar t  rzemieślniczych w yłącznie na  
p o d s ta w ie  listów mistrzowskich, z 
których korzystać  m ogą tylko cze­
ladnicy  z '5 - le tn ią  p rak tyką .  Wszel 
kie do tąd  s to sow ane  ulgi i dyspen 
sy zos ta łyby  zniesione.

Wiadomości P o ls iu  J
SANDOMIERZ STANIE SIĘ 

WAŻNYM WĘZŁEM KOMUNI 
KACYJNYM.

W  pro jek tach  ro zb u d o w y  cen­
tra lnego  okręgu  p rzem ysłow ego 
p rzew idziane jest w przyszłości 
u tworzenie w Sandom ierzu  punktu 
w ęzłow ego m iędzynarodow ych  
sz laków  komunikacyjnych.

W  Sandom ierzu  krzyżow ać się 
będą m iędzynarodow e pociągi na 
linii P aryż  —  P ra g a  —  M oskw a 
i Gdynia — Bukareszt.

W  związku z tym zam ierzone 
jest w ybudow an ie  now ych linij ko­
lejowych, skraca jących  d rogę  do 
Sandom ierza. Z am ias t  do tychcza­
sowej linii W a r s z a w a  —  S an d o ­
mierz przez O patów  w y b u d o w an a  
m a być linia, b iegnąca  przez Ostro 
wiec, co skróci d rogę o 40 kim.

KONFISKATA UPOMINKÓW 
AFRYKAŃSKICH.

iNezwykle obficie w y p ad ł  połów 
w ładz  celnych w  czasie rewizji u 
p asażerów  S/Kościuszko, który  w 
b. tygodn iu  pow rócił  do Gdvni z 

t cz te ro tygodniow ej wycieczki do 
1 Afryki i w ysp  portugalskich . Skon 

fiskowano kilka tysięcy rozmai-

I tych przedm iotów , przywiezio- 
nych przez w ycieczkow iczów, k tó ­
re nie zg łoszone  zostały, w brew  
obow iązu jącym  przepisom, do o d ­
p raw y  celnej. W  14 w ypadkach  
spisano pro tokół za  fałszywe de­
k la row an ie  zaw ar to śc i  bagażu . 

SZARAŃCZA NA WOŁYNIU. 
Ministeium Rolnictwa o trzym a­

ło rap o r t  o rzadko  występującej w 
Polsce klęsce szarańczy .  S zarań ­
cza  po jaw iła  się w pow. łuckim 
woj. w ołyńskiego, n iszcząc n a  
przestrzeni około 1000 ha. d rzew a 
w  sa d ac h  i rośliny okopow e. Jak  
usta liła  s ta c ja  ochrony  roślin, b y ­
ła  to szarańcza  pochodzen ia  az ja ­
tyckiego.
5 LAT WIĘZIENIA DLA AGENTA 

EMIGRACYJNEGO.
T rw a ją c a  w  K atow icach  od 30 

ub. m. ro z p ra w a  przeciw ko g ło ś ­
nemu agentow i emigracyjnemu, 
39-letniemu Andrzejowi W a d k o  ze 
Lwowa, zos ta ła  zakończona  w yro ­
kiem skazu jącym  oska rżonego  na  
5 la t więzienia i u tra tę  p raw  o b y ­
watelskich  i hono row ych  n a  p rze­
ciąg  lat pięciu.

t i„Tabela loterii
ciągnienia 4-ej Klasy 39-ej Loterii Państw .
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IV drgnienie
Główne w ygrane

Stała dzienna wygrana 20.090 zł. 
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Tow. Wasiluk
wciąż jeszcze w wiezieniu

Dwa miesiące przebywa już w 
więzieniu łomżyńskim tow. Kon­
stanty Wasiluk z Ostrowi Mazo­
wieckiej.

Mimo, że ani rewizje, ani docho­
dzenie nic nie wykryły, tow. K. 
Wasiluk bez uzasadnienia przy­
czyn przetrzymywany jest w wię­
zieniu śledczym. — Tow. Wasiluk 
ma żonę, pozbawioną środków do 
życia.

Domagamy się zwolnienia na­
szego towarzysza!

Międzynarodowy Kongres 
P n e c w a l k c h o l o ^ y

odbędzie się w  W arszaw ie  12 b. 
m. w  gm achu Uniwersytetu W a r ­
szawskiego.

P rog ram  niezwykle bogaty  i cie­
kawy.

Kącik radiowy
PRZED KONGRESEM 

INŻYNIERÓW.

Z okazji ogólnopolskiego Kongresu 
Inżynierów we Lwowie, Polskie Ra­
dio nada w sobotę, dnia 11 września 
o godz. 19.50 przemówienie p. Min. 
Bobkowskiego, w niedzielę, dnia 12 
września o godz. 13.10 — reportaż 
z otwarcia Kongresu, zaś w ponie­
działek i we środę o godz. 18.50 — 
sprawozdanie z przebiegu prac Kon. 
gresu.

POŻEGNANIE LATA
Pieśnią i muzyką po ulicach War­

szawy pożegna Polskie Radio ostat­
nie dnie przemijającego lata. Nad­
chodzącą polską jesień powitamy 
przy odbiorniku radiowym, który w 
dniu 11 września umożliwi nam wy­
słuchanie w godzinach popołudnio. 
wych korowodu muzycznego Polskie­
go Radia, jaki wyruszy o godz. 16.30 
z przed gmachu Polskiego Radia na 
Zielnej 25, aby barwną piosenką, chó. 
rami i orkiestrą uradować mieszkań­
ców stolicy na placach Warszawy. Ml 
krofony Polskiego Radia zostaną t t .  
instalowane w Parku Traugutta, Ml 
Pradze, na Wybrzeżu Kościuszków, 
skim i wreszcie w Parku Ujazdow­
skim.

Początek audycji w sobotę o godŁ 
16.30. W przerwach audycji nadane 
zostaną 3 aud. słowne: „Lato się kofi 
czy“ Heleny Boguszewskiej oraz dwie 
pogadanki aktualne.

Radio warszawskie
SOBOTA, 11 września.

WARSZAWA I. 6.15 P:eśń. 6.18 
Gimnastyka. 6.38 Płyty. 7.00 Dzień- 
nik poranny. 7.10 Płyty. 8.00 Audy­
cie dla szkół. 11.15 śpiewajmy pio­
senki. 11.40 Płyty. 11.57 Hejnał. 
12.03 Dziennik południowy. 12.15 Po 
gadanka rolnicza. 12.25 Orkiestra- 
15 45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 
Teatr Wyobraźni. 16.30 Korowód z 
pieśnią i muzyką po ulicach W ar. 
szawy. 19.00 Nasz program. 19.10 
Program na jutro. 19.15 Koncert 
Ork Filharmonii. 19.50 Przemówie­
nie Min. Bobkowskiego — Kongres 
Inżynierów (ze Lwowa). 20.00 Audy 
cja* dla Polaków za granicą. £0.4o 
Dziennik wieczorny. 20.55 Przegląd 
prasy rolniczej. 21.05 Ballady i pi& 
śni Schumanna i Schuberta. 21.45 
Nowości literackie. 22.00 Tańce sło­
wiańskie. 22.50 Ostatnie wiadomo­
ści.
WARSZAWA II.

13.00 Płyty. 14.00 Informacje i pro 
gram na jutro. 14.06 Muzyka skan­
d y n a w sk a  (płyty). 15.30 Życie kul-u- 
rałne stolicv. 15.35 Duety i arie w 
wyk. Zofii Fabry. 22.00 Wiadomości 
sportowe. 22.05 Monolog Janusza 
Minkiewicza. 22.15 Muzyka taneczna. 
23.15 Płyty.

NIEDZIELA, 12 września.
WARSZAWA I. 8.00 pieśń. 3.03 

Dziennik poranny. 8.15 Audycja dla 
wsi. 9.00 Koncert. 9.30 Święto Ziemi 
Chełmskiej. 11.57 Hejnał. 12.03 Pły­
ty. 13 00 Przegląd kulturalny. 13.10 
Koncert popularny. 14.40 Fragment 
Dożynek. 14.40 Audycja dla dzieci, 
15.00 Audycja dla wsi. 16.00 Kon­
cert. 18.30 Poświęcenie szkoły im  
Marszałka Piłsudskiego w Sulejów­
ku. 19.00 Teatr Wyobraźni. 19.20 
Kapela Ludowa. 20.05 Franciszek Lo 
har. 20.35 Program na jutro. ’’OAO 
Przegląd polityczny. 20.50 Dziennik 
wieczorny. 21.00 Wesoła audycja. 
21.35 Wiadomości sportowe. 22.00 
Recital śpiewaczy Sergiusza Gagari­
na. 22.35 Mecz Polska — Dania. 22.50 
Ostatnie wiadomości.
WARSZAWA II.

15.00 Koncert orkiestry. 16.00 Sła­
wni wirtuozi. 16.58 Program na ju. 
tro. 22.00 Wiadomości sportowe. 
22 05 Płyty.

List Lotem 
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Robotnicy popierajcie 
swoje pismo
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Konferencja Zarządów Oddziałów
iw .  Rob. Przemysłu Spożywczego

Odbyła się konferencja Zarządów 
Oddziałów Warszawskich Związku 
Rob. Przem. Spożywczego, poświęco­
na sprawom propagandy oraz bie 
żącym.

Po omówieniu wszelkich spraw 
podjęto rezolucję, która mówi:

Robotnicy m. st. W arszawy w du­
żej części nie należą do organizacji 
klasowej, bądź też tkwią w organi­
zacjach obcych ruchowi klasowemu, 
a tym samym działają na szkodę ru ­
chowi robotniczemu. Zrozumiała to 
klasa robotnicza prowincji, która po 
rzuciła gremialnie wrogie klasie ro­
botniczej szeregi i dziś jest potężną 
silą klasowego ruchu. Prowincja, któ 
ra  zawsze pozostawała w tyle za sto­
licą, dziś stała się jej przodowniczką.

Zarządy oddziałów Związku Rob.

Przem. Spoż. zobowiązują się do po­
czynienia wysiłku, by propagandę 
wrześniową wykorzystać dla wzmo. 
zenia organizacji klasowej.

Konferencja zwraca się do wszys*- 
kich robotników Warszawy pracują­
cych w przemyśle spożywczym, aby 
wstępowali w szeregi Związku Kla­
sowego i wspólnie stanęli do walki 
r> lepszy byt, o prawo organizowania 
się, o wolność, o demokrację.

K o n fe r e n c ja  p o tę p iła  p r z y  ty m  m e ­
to d y  b r u ta ln e g o  za ch o w a n ia  się w ła ­
śc ic ie la  fa b r y k i „Krysek" w  s to s u n ­
k u  do swoich robotników. Konferen­
c ja  z a le c a ła  w sz y s tk im  czło n k o m  
Z w ią z k u  u s iln e  propagowanie b ojk o­
tu  w y ro b ó w  f ir m y  „Krysek" (czeko­
la d a , cukry i herbatniki).

Zniesienie ochrony lokatorów
zw iększy n iew ypłacalność mieszkańców

W  sferach lokatorskich wskazu- 
ią, że poza całym szeregiem nie­
zmiernie ujemnych skutków, jakie 
pociągnie za sobą zniesienie ochro 
ny lokatorów (masowe wypowia­
danie lokali, podwyższenie komor 
nego, zwiększenie liczby rodzin, 
mieszkających kątem, oraz rodzin 
bezdomnych, zahamowanie kori- 
sumcji we wszystkich innych dzie­
dzinach, należy liczyć się również 
ze zwiększeniem się niewypłacal­
ność lokatorów.

Już obecnie są w Warszawie ca­
łe dzielnice, w których większość 
lokatorów jest częściowo lub cał­
kowicie niewypłacalna. Zniesienie 
ochrony lokatorów spowoduje pod 
wyższenie komornego, a to z kolei 
zwiększy liczbę rodzin, których nie

będz.e stać na opłacanie ,akiego 
komornego. Spowoduje to wzrost 
liczby eksmisji i tragedji rodzin­
nych, ucieczkę mężów, porzucanie 
dzieci przez matkę, samobójstwa 
głów rodzin etc.

Kompleks ujemnych pod wzglę­
dem społecznym skutków zniesie­
nia ochrony lokatorów jest tak 
przerażająco wielki, że wielokrot­
nie przewyższa ewentualne dodat­
nie skutki zniesienia odpowiedniej 
ustawy.

Nie można przecież z jednej stro 
ny podkreślać ponieczność zakła­
dania rodziny w celu przysparza­
nia państwu pożytecznych obyw a­
teli, a z drugiej strony, przez znie­
sienie ochrony lokatorów, utrud­
niać urzeczywistnienie tych haseł.

Nadużycia komornika
W  kancelarii komornika Sądu 

grodzkiego w Warszawie 24 re­
wiru egzekucyjnego, Józefa Janu- 
szowskiego (Szczygla 1) przepro­
wadził rewizję kierownik sądów 
grodzkich.

Rewizja wykryła wielkie nadu­

życia pieniężne na szkodę Skarbu 
Państwa 1 osób trzecich. W  związ­
ku z tym komornika aresztowano. 
Jaruszowski sprawował swe czyr. 
nosd  od r. 1925 i urzędował bez 
p n  erwy na tym samym rewirze

Co grają w teatracH?
TEATR ATENEUM. Od środy <15 

b. m.) wznawia przedstawienia zna­
komitej komedii W. W ernera „Ludzie 
na krze'' v  premierowej obsadzie ze 
Stefanem Jaraczem.

TEATR W IELKI. Dziś ..Słońce 
Meksyku", operetka Ywain‘a w re ­
żyserii Leona Schillera.

TEATR NARODOWY: Dziś „WiL 
ki w nocy" Rittnera.

TEATR NOWY: dziś komedia
Amiel a „Trzy asy i jedna dama" w 
reżyser.i Cwojdzińskiego.

TEATR LETNI: Dziś komedia mu.
zyczna „Miłość przy świecach".

TEATR POLSKI gra w dalszym 
ciągu cieszącą sie olbrzymim powo­
dzeniem krotochwile Ruszkowskiego- 
Tuwima „Jadzia - Wdowa" z M arią 
Modzelewska w roli tytułowej.

TEATR MAŁY; dziś i dni następ 
nych komedia G. B. Shaw 'a pod tyt. 
„Szczygli Zaułek*.

TEATR M AulUKlEJ daje ostatnie 
3 dni „Świt, dzień i noc". Komedia ta

zejdzie w niedzielę bezpowrotnie z re 
pertuaru. W niedzielę o 4-ej popoł 
„Świt, dzień i  noc" dla młodzieży. W 
poniedziałek prem iera ang. komedii 
„Mięczak" z MaLcką Gryf-Olszewską, 
Sawanem i Modrzewskim.

TEATR KAMERALNY. Do sobo­
ty „Skandal w rodzinie Kinga". W 
sobotę wznowioną zostanie znakomi­
ta  komedia Vemeuila: „Mecenas Boi 
bec i jego mąż" z Ireną Grywińską, 
w roli tytułowej.

TEATR WIELKA REWIA (Karo. 
wa,18). W sobotę 11 b. m. premiera 
komedii muzycznej Karkasa, „Król na 
jedną noc".
Zniczem w rolach głównych.

TEATR 8.15. Dziś komedia muzy. 
czna „Narzeczona zginęła" z Olą 
Obarską.

CYRULIK WARSZAWSKI — dziś 
i codziennie arcywesola sa ty ra  mu­
zyczna „Jaś u Raju Bram" z Ordo­
nówną, Krukowskim, Lawińskim i Za 
wistowskim na czele zespołu. Począ. 
tek o godz. 7.15 i 9.45 wiecz.

Z M n iczy  napad na kolegę
Przy ul. Litewskiej 10, przy bu­

dowie domu Eugeniusza Kurna­
towskiego, pracował, jako murarz, 
Józef Domański, który przyjechał 
do Warszawy z pod Lwowa. Był 
on oszczędnym i trzeźwym, dzięki 
czemu w ciągu paru lat zdołał za­
oszczędzić zł. 4.800. które złożył 
do P. K. O.

Domański ma narzeczoną, która 
wygrała na loterii większą sumę. 
Po ukończeniu sezonu budowla­
nego zamierzali oni pobrać się i 
za wspólne pieniądze założyć ja­
kieś przedsiębiorstwo.

Przed tygodniem do pracy prz ,- 
wykończaniu wspomnianego do­
mu przyjęty został Stanisław Pie­
chowski, pochodzący z tej samej 
miejscowości, co i Domański. Do­
wiedziawszy się o sumie, posiada­
nej pi-zez Domańskiego w P.K.O., 
Piechowski postanowił zdobyć te 
pieniądze. W tym celu zwabił ko­
legę w czasie przerwy obiadowej,

do pakameru, mieszczącego się na 
drugim piętrze od frontu i poczę­
stował wódką. Gdy Domański był 
podchmielony, wówczas Piechow­
ski rzucił się na niego i zaczął za­
dawać ciosy cegłą, owiniętą w pa-' 
pier. Domański upadł nieprzy­
tomny, zalewając się krwią. Zbro­
dniarz w dalszym ciągu pastwił się 
nad swą ofiarą.

świadkam i tej sceny były dwie 
lokatorki domu Litewska 9, znaj­
dującego się naprzeciwko, które 
wszczęły alarm. Piechowski, usły­
szawszy alarm, zaczął gorączkowo 
szukać książeczki P. K. O. i zna­
lazłszy, ukrył ją „ud gruzem. 
Wkrótce nadbiegło 2-ch policjan­
tów, którzy siłą m usieli zatrzymać 
sprawcę zbrodniczej napaści, któ­
ry stawiał opór. Domańskiego 
przewieziono do szpitala Dz. Je­
zus. Piechowskiego przeprowadzo­
no do 9-go komis.

Książeczka P. K. O. ocalała.

W walce o ciszą
Jak podawaliśmy, p. woj. Ja ro ­

szewicz zwrócił się z apelem do 
kierowców, aby nie używali zbyt 
często klaksonów i trąbek. Apel 
ten dał tylko częściowy efekt, wo­
bec czego p. wojewoda zwrócił 
się do komendy policji z tym, aby 
od dziś dyżurujący na ulicach po­
licjanci karali mandatami tych kie­
rowców, którzy będą nadużywali 
sygnałów.

Podawanie sygnału powinno o- 
graniczyć się tylko do wypadków 
koniecznych. Na przystankach 
tramwajowych i na skrzyżowa­
niach sygnały są zbędne, o ile k<e 
rowcy, zgodnie z przepisami, b ę ­
dą zwalniali szybkość.

Tylko w tym wypadku, gdy 
brak sygnału zagraża bezpieczeć- 
stwu, sygnał może być używany.

Sahara na ul. Francuskiej
Do najbardziej zaniedbanych u- 

lic na Saskiej Kępie należy główna 
magistrala tej ulicy, biegnąca 
przez jej środek, mianowicie ulica
Francuska oraz jej przedłużenie ul. 
Paryska i Wersalska. Ulice te s ta­
nowiłyby b. dogodną arterię ko­
munikacyjną, gdyż skracają drogę 
ze śródmieścia przez Saską Kępę 
w kierunku drogi na Otwock, gdy- 
gdy można było z nich należycie 
korzystać. Są one jednak obecnie 
w takim stanie, że przejazd ulicą

Kronika Organ zacyjna
WYCIECZKA

To w. Klubów Kobiet Pracujących 
urządza w niedzielę, 12 b. m. o 9.30 
wycieczkę dla członkiń i gości do O- 
grodu Zoologicznego.

Zbiórka przy kasie, opłata 50 gr.

Francuską jest prawie niemożli­
wy.

Mimo posiadania jezdni, jest ona 
nieprawdopodobnie zakurzona, 

gdyż dotychczas nie była ani rą- 
ztt należycie uprzątnięta. W arstwa 
piasku i kurzu, pokrywająca tą u- 
licę, ma grubość od 5 do 6 cm. Z 
tego powodu nawet przejście po 
chodnikach pokrytych piaskiem 1 
kurzem jest niemożliwe. Mieszkań 
cy okolicznych domów nie mogą z 
tego powodu otwierać okien nawet 
w dni najbardziej pogodne.

Omawiana arteria, jako najważ­
niejsza na Saskiej Kępie winna uzy­
skać gładką nawierzchnię, gdyż 
jezdni z kocich łbów n;e można u- 
trzymać w należytym porządku.

Młodzież PPS
W sobotę, dnia 11 b. m. o godz. 7 

min. 30 wieoz., odbędą się zebrania 
organizacyjne dla Kół:

POW ĄZKI — ul. Kacza 7, refer, 
tow. tow.: L. Raabe, Krejnic i przed 
stawiciel Komitetu.

WOLA — ul. Wolska 44, ref. to w. 
Rafał Praga.

Zebranie propagand iw e
W niedzielę 12 b. m. o godz. 10 

rano w lokalu Związku Rob. 
Przem. Budowlanego odbędzie się 
zebranie propagandowe robotni 
ków przemysłu budowlanego i po­
krewnych zawodów.

BOLACH
GŁOWY
PROSZKI DLA

DOROSŁYCHK ZNMltM FABRYCZNYM*

© Ł K A
OGŁOSZENIA 0R03NE

aiadio źle działa. Centrum, Napraw 
*» Radiowych. Naprawy, przeróbki, stro­
jenia superheterodyn. Jedyna autoryzo­
wana obsługa aparatów Capello, Kapsch, 
Eumig, Pańska 7, telefon 645-37.

U R If lO Y  dogodne warunki „Mo
U U l U l t l ,  da" Szkolna 1 róg
Świętokrzyskiej, pierwsze piętro.

O p e ra  s to n c y

„ S k f i i e  M e k s y k u ”
Naogół warszawski Teatr Wiel­

ki nie jest wdzięcznym miejscem 
do słuchania operetki. Przedwojen 
na tradycja uczyniła zeń siedlisko 
muzyki t. zw. poważnej i dziś w 
zmieniających się nieomal z dnia 
na dzień orientacjach artystycz­
nych nie jednemu z widzów trud­
no jest się jeszcze pogodzić z Pian 
guetem, Offenbachem na wielkiej 
stołecznej scenie. Tymbardziej, że 
obecnie właśnie operetką otwiera 
się sezon i „Słońcu Meksyku 
przypada w udziale zbyt, myślę, 
odpowiedzialna rola rozgrzania 
naszej publiczności zachętą do 
dalszych sukcesów operowych.

Jednakże, jakiekolwiek były by 
zastrzeżenia co do efektu „Kwia 
tów hawajskich" na deskach T e a ­
tru Wielkiego operetka Yvaina w 
ostatniej warszawskiej obsadzie 
posiada nie mało waJorów, przede

wszystkim scenicznych.
Na pierwsze miejsce przepysz­

nej wystawy wysuwa się: reżyse­
ria i balet. P. Schiller z właści­
wą sobie swobodą porusza masa 
mi wykonawców na scenie, ukła 
da malowniczo i żywo grupy me- 
ksykańczyków, hawajczyków prze­
platających lub towarzyszących 
snującej się wcale zajmująco in 
trydze miłosnej trzech dobrze do 
branych par.

Juanita p. Mary Gabrieli wy ról- 
nia się zręczną do tańca, jak  gdy 
by stworzoną postacią. Dobrze z 
nią harmonizuje Nino p. Zayendy, 
głosowo przeciętny, natomiast w 
grze żywy, naturalny. Werwę, 
temperament uosabia p. L. Żeli­
chowska w roli Kokolani. Jej prze­
konywujący słowa — „Karabiny 
precz — miłość dobra rzecz" wy 
powiadają wesoło sens przewodni

operetki, jej nie wymuszony hu 
mor. Współpartnerem hawajki Ko 
kolani jest p. Petecki jako Fras 
cator, nieco przeciągnięty w wy­
razie „mistrz" filmowy. Bezbarw­
na trochę ostatnia para : amery 
kanki i generała mniej ma do po­
wiedzenia. Wyrazisty głos p. Z. 
Szreterówny jako miss Thompson 
mógłby znaleźć lepsze pole do po 
pisu.

Wielką rolę w operetce, jak ła­
two się domyśleć, odgrywają tań 
ce. Powróci? tu do głosu p. Zaj- 
lich i jego pełna doświadczenia 
pomysłowość. Zarówno soliści jak 
grupy święcili triumfy. Pp. Karcz 
marewiczówna, Szatkowska, Że­
lichowska reprezentowały solistów 
łącznie z całym znacznie zwięk­
szonym zespołem. Ewolucje tane­
czne p. Koszutskiego na tle impo­
nujących barw i świateł dekoracji 
(p. Jarocki) godne są sceny sto­
łecznej. Jak żywe obrazy dawały 
one rozmaitość oku, wśród moty­
wów i kastanietów hiszpańskich 
przewijały się kalejdoskopem ko­
lorów.

Ucho widza mniej miało rozry 
wek. Mimo dobrego, żywego tem­
pa całości, nad którą czuwał p. 
Sillich, brakowało muzycznych 
kontrastów. Kompozytor zdoby­
wa się na sentyment, zdrową, ję 
d m ą  rytmikę taneczną, zwłaszcza 
walcową i marszową, natomiast 
jest bezsilny, jeżeli chodzi o czę­
ści dramatyczne, których jest dość 
dużo („Kłamała mi"). Chóry też, 
dość pobieżnie przygotowane 
(„Klasztor"), można by lepiej wy 
zyskać. Instrumentacja powtarza 
się zanadto jakby nie chcąc zwró 
cić na siebie uwagi.

Mawiał w swoim czasie Liszt, 
że muzyka dzieli się na taką, k tó ­
ra do nas idzie i na taką, która 
wymaga, abyśmy do niej szli. Otóż 
muzyka Yvaina w „Słońcu Mek 
syku" nawet nieproszona do nas 
idzie niewątpliwie ale, niestety, 
mimo zapewnień tytułu — nie
grzeje, E. O.

Walka z alkoholem
Zarząd Miejski nie tylko zajmuje 

się lecznictwem alkoholików, lecz ró­
wnież prowadzi profilaktykę w for. 
mie szeroko rowiniętej propagandy 
walki z alkoholizmem.

W Miejskim Muzeum Higieny wal­
ka z alkoholizmem stanowi osobny 
dział. Modele i preparaty w nim za­
mieszczone obrazują spustoszenia, ja 
kie powoduje alkohol w organizmie 
człowieka. Szeregi tablic i barwnych 
plakatów obrazują, ile niedoli wnosi 
alkoholizm do rodziny stopniowo ruj. 
nując jej byt, niszcząc spokój, zabi­
jając radość życia —  jakie niebezpie.

■ • allczeństwo stanowi równie* . 
rodziców dla zdrowia ciał* 
dzieci.

'Ciekawy ten dział tru
cieczki szkół wszelkiego 
ty pracowników różnych .
organizacje młodzieży, cz‘?T^gtc^jr 
warzyszeń kulturalno .  0fL as $  
Dyskusje, toczące się P „z'JJO 
dzania, świadczące o zr ^  
szkodliwej roli alkoholiz®11 jgjS 
indywidualnym i zbiorowy® c« 
sto bardzo ciekawe wytycz 
metod klęski alkoholizmu

0 tramwaj na Bielany
Bielany uzyskały nareszcie dru­

gi tor tramwajowy wzdłuż ul. Ma- 
rymonckiej do pętlicy, położonej 
nawprost CIWF-u. Niestety dotych 
czas Bielany obsługiwane są tyl­
ko przez jedną linię tramwajową 
Nr. 15.

Mieszkańcy Bielan i okolicznych 
osiedli wskazują na konieczność 
uruchomienia drugiej linii tramwa-

• -a l®'ir jowej tymbardziej, że hmą
nie zapewnia dostateczne) 
nikacjl ze śródmieściem- 

Bielany domagają się 
cim'ego połączenia nową y. 
śródmieściem i Pragą- 
wiem mieszkańców Biela11’ >} 
ników umysłowych i f izy^ ^  
trudnionych jest na Pradz ‘

Kurz plagą mieszkańców
T n H /»  ń  r o  rv .ef n f r r i r v  i i  R 7 .k f w i l i w V .  Ll&t®Mieszkańcy ulic, które ostatnio u. 

zyskały na Pradze gładką nawierzch 
nię (kostkę granitową na cemencie) 
uskarżają się na kurz, powstający z 
piasku sypanego niewiadomo z jekich 
powodów na powyższe jezdnie po u- 
kończeniu robót. Piasek ten ścierany 
je st przez ruch kołowy na dokuczliwy 
wielce pył, unoszący się w  powietrzu. 
Miazmaty, mieszczące się w tym  py­
le, przenikają do mieszkań przez o- 
tw arte  okna,

W kołach fachowych twierdzą, że 
piasek ten przy tego rodzaju n a­
wierzchniach, je s t zgoła zbyteczny, a 
ponieważ, ze względów zdrowotnych,

Czytajcie prase 
soc ja lis tyczną

jest wielce szkodliwy 
niechać jego stosowania,

Nasza rubryk
Kawaler inteligentny  

poszukuje jakiejkolwiek . 
W y m a g a n ia  s k r o m n e .  D 
redakcji pod „ P r a c o w i ty  *

Młody leśn ik  z wyks*13̂
poszukuje jakiejkolwiek ^  j

pisze również na mas*) ^ (> 
chętnie; w biurze. Oferty
do Adm. „Robotn;ka‘"-

TANIO udziela lekcyj i 
długoletni korepetytor,
U. J. P. Zakres nauczenia 8 ll^j 
gimnazjum (wszelkich typó*^ .  j, 
humanistyczne. Zgłoszeni*8 - (r 
m. 60 (godz. 1 -3 ) . Tel. ^
9—12, prosić p. Sewera).

Co wyświetlają Kin^
„Niemo*®

f
ADRIA: „Ostatni Mohikanin".
ANTINEA: „Biały Tarzan" i „P at i 

Patachon".
AMOR: „Zapomniana symfonia" |

„Kaprys pięknej pani".
AKRON: „Trędowata" i  „Brock- 

Luis".
AS: „Córka dżungli".
ATLANTIC: „Statek niewolników"
BAŁTYK: „Bohaterowie morza".
BIS: „P asteur1* j „Cygańskie dziew 

czę".
CASINO: „Czarownica z Salem".
CAPITOL: „Pasażerka na gapę*.
COLOSSEUM: „Trafalgar".
CZARY: „X—27“.
ELITE: „Nicpoń" i „Bez świadków".
EUROPA: „Panowie z towarzy.

stwfl'*ł
FAMA-. „Tajny plan R. 8“.
FILHARMONIA: „Sonata księżyco. 

wa“ z Paderewskim.
FLORIDA: „Robin H°od z Eldo. 

rado“.
FORUM: „M atura" i „Braterstwo 

krwi".
GDYNIA: „Władca podwodnego

świata".
GLORIA: „Diabły dzikiego zachodu" 

i „R apsodia Bałtyku".
ITALIA: „Madame Lenox".
HELIOS: „Pan redaktor szaleje".
HOLLYWOOD: „Tajemnice żółtego 

miast**.
IM PERIAL: „Na Sybir".
KOMETA: „Królestwo za pocałunek" 

i rewia.

KOMETA

M AJESTIC: 
na“.

MAJESTIC* £>. 2 p^
w niedziele i 4w. o 12 *..

W* auiaia kocae ° „W fjc

NIEZNOŚNA DZIEW ®
w '”*■ X n V & 6‘

Dozw. od 16 
->N FAK* .BALKON

75
M IEJSK I: „Zielony

MIEJSKI

Errol
Ulgowe po 
za wyj. prem

NOWA TOMBOLA:
„Należę d° ciebie". parfz 

PETIT TRIANON: "C.uJ ck»'‘-
wa“ i „Nie oddam d*-1 

PA N : „Książątko". 
POPULARNY: „Bru tal"

re*

teatr
ni ihfcdna 49, tel. 6.48-51.

Ten romans nie jest fantazją! 
Je s t wzruszającą prawdą, przyby­
łą  do nas z autentycznych kart 
Historii. Dzieje romantycznej mi­
łości swawolnej Amerykanki z 
bratem Napoleona, Hieronimem 

Bonaparte.

N a s c e n i e  r e w i a

MASKA: „Serca ze stali" i „Dymki* 
MARS: „W ierna Rzeka".
METRO: „San Francisco" i „Bar. 

miowe".
MEWA: „Tango zakochanych" i

„Szampański walc".
MUCHA: „Syn adm irała" i „Boha­

terski post. Daumont".

zir>®
zn»

✓PROMIEŃ: „Szir H84*1 
PRAGA: „Dypl°matyC

rewia. * „8 i
PKaouGE OKO: ’’ „krę«ie '

ta rka" i „Cyrk na /
wyw°z

RIALTO: „Koniec P tajon« 
RENA: „Cham" i u J
,i IV 1Ł.RA: „uzarny L, *
ROMA: „Orzeł lec) ,

Władca P

Narzeczona ^  J

R A J : „ P ie k ie ln y
sło n ec zk o " .

ROXY: 
ta".

SOiVoL:
SORRENTO:

„Zbieg z Jaw y*;:- bl0* ^ "  
S T Y U O w f :  ,  > a
StTUDIO: „Władoa tet
ŚWIATOWID: , ¥

ŚW IT: „Piętro wyzej orped« 
ŚWIAT: „Srebrna ^ „ 0#„Srebrna  

dzinka 
TON: „ B a rb a ra  -  ,
UCIECHA: „Nje <®J|ej b'V j )  
UNIA: „ S z a r z a  W *  „

rewia. „szalk0*
VICTORIA ( M * fz 

Atak o świcie -
v

chana rodzm ka’̂ ^ i H ^ j / ^
ff .td*’ .t

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WIN It.KOR. Odbito w dnukarni Sp. Nakladowo Wydawniczej „Robotnik", Warszawa*


